Nr. 197. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowineji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 ct. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


EZ 


Przegląd polityczny, 


Lwów d. 24. lipca. 


Jak z Wiednia donoszą, wystosowana w 
bardzo energicznym tonie nota hr. Taaffe go 
do hr. Szaparego, w Sprawie zajść nad 
Morskiem Okiem, wytyka węgierskiemu mi- 
nisterstwu, że dozwoliło swoim organom tak u- 
bliżającego traktowania władz austrjackich, jak 


to miało miejsce w d. 4. lipca. 
Towarzystwo tatrzańskie, 


spornych nad Morskiem Okiem 


Hohenlohemu ze swej strony Proces, 


Eskadra francuska 
raj pod Kronsztadt. 


dowce. Car daje pojutrze obiad 
urządza miasto Petersburg raut 
zmie dla Francuzów, witając p 


jażnych stosunkach Francji z 
zaznacza, że oba te panstwa 


nikogo. 


Paryska Rada miejska przyjęła projekt, 


- > wynająć hallę 
maszyn i galerję wystawę z r. 1889 na czas od 
r. na wystawę 


aby w dowód sympatji dla Rosji, 


1. stycznia do 31. grudnia 1892 
rosyjska 


O rosyjsko-francuskiem przy- 
rzu podaje Köln. Ztg. następujące wyja- 
z Petersburga : 
oko położona na rosyjskim dworze osoba 
wyraziła się w poufnej pogadance jak nasiępuje: 


mie 
śmienie swego korespondenta 
n Wysoko 


pnBardzo trudno było nakłonić cara do okazania 
francuskiemu rządowi jakichkolwiek oznak przy- 
jażni, Skoro jednak pierwsze lody już przeła- 
mane zostały, pójdzie on konsekwentnie wytknię- 
tę drogą i otwarcie oznajmi swemu ludowi, że 
zalicza dzisiejszy rząd francuski do swoich przy- 
jaciół. Nadanie orderu św. Andrzeja prezydento- 
wi rzeczypospolitej francuskiej, uderzająca grze- 
czność carskiej pary dla francuskich wystawców 
w Moskwie, nadzwyczajne przygotowania do 
przyjęcia floty francuskiej, wszystko to czyni 
prawdopodobnem przypuszczenie, że car zgodzi 
się na przedłożony sobie projekt podróży caro- 
wej wraz z następcą tronu do Paryża. Niektóre 
koła petersburskie chcą w ten sposób podać 
Francuzom możnuść ekazaniu jaskrawe; różnicy 
między przyszłem przyjęciem carowej rosyjskiej 
a niedawnem przyjęciem cesarzowej Frydryko- 
wej, Mówią oraz, że w takim razie Ćarnot przy- 
byłby około Bożego Narodzenia do Petersburga, 
aby osobiście podziękować za odwiedziny caro- 


wej i za odznaczenie go wstęgą św. Andrzeja. | Wł 


Nażuralnie, że ta ostatnia wiadomość jest dzięiaj 
tylko przypyszczeniem, które jednak łatwo spra: 
dzić się może. W każdym jednak raple, dla tej 
podróży musiałby być wynalezionym innym pre- 
tekst, a to z powodu francuskich ustaw 0 podró. 
żach za granicę prezydenta rzeczypospolitej. 
podróży cara do Berlina nikt nie myśli, jak dłu- 
go jest możliwość powrócenia morzem z Kopen- 
hagi do Petersburga. Musiałyby zajść jakie 
nadzwyczajne okoliczności, na eo się jednak do- 
tychczas wcale nie zanosi.** Takie są słowa ro- 
syjskiego dyplomaty, który jakkolwiek przeciw 
Niemcom wrogo nie występuje, „Jest zdecydowa- 
nym naNO Francji. Być więc może, że 
penno mniemania są tylko wyrazem je- 
Rząd 
k en 
sunkach krajowych. Sprawo i 
i uępodnośi atoa AE 
cznych, które rząd Kongo przedsi i 
wszystkie ii Ae a i CI A 
zułtatem jest 12.000 kilom ś 
ONA. Rin gi 
ylko 3.000, ewnętrzn j i 
był tylko dwa razy zakłócony a hy iy tę 
j , a w każdym ra- 
zle użyto silnych środków represyjnych, do któ 
rych w przyszłości, jak spodziewać się należ * 
nie będzie potrzeba więcej się zwracać Bada. 
wnictwo jest doskonale zorganizowane, EA 
nały karne ustanowione są w dolnem "Kongo, a 


PODWÓJNA WINA 


A (Ciąg dalszy), 
awel chci Te 
"= ciał ztamtąd aciokać, było mu 
W tej samej chwili s i 
» i postrzegł na przeci- 
wnym chodniku Duloira. Podbi ł iego : 
= Hé! Bhloigh : iegnął do niego: 
ody człowiek zatrzymał się i dopiero te- 
FAZ zobaczył Pawła. ` 5 ° es 
Ah! to ty! Powiedz no, dzieje się tam 
dna tym bazarze! Jestem bez serca a je- 
zarob Sprawia mi przyjemność, że to złoto źle 
i lone tracicie znowu. Przyznaj, że to jest 
(row są głupcy, którzy dwoma zamachami 
$ a: „Acheter“ 


= 


ładnie w 


M ” — „Vender“ zarabiają tysiące 
BIK w przez jedno popołudnie, wówczas kiedy 
MMI poświęcają cały swój talent i trud żeby 
Mieć pięćset franków na miesiąc, a nawet mniej... 
Teraz nezę się, napiszę studjum; nigdy nie trze- 
8 zapominać o swem rzemiośle. Chodź, wejdźmy 
wm. Weszli do kawiarni angielskiej, znanej 
bardzo przez Świat giełdowy; tam były tłumy 
Przez rok cały, od litej do 4tej popołudniu. 
Wiele i teraz było osób; jedni pili porter, 
drudzy powoli ciągnęli słomką des sherry-cobbler ; 
INNI zaś grali w domino lub kostkę. 


zystwo kie, górale z Białki 
i hr. Zamojski, juko współwłaściciele gruntów 


wytaczają ks, 


Przybyła wczo- 
AE Na Przyjęcie jej od- 
komenderowano 16 wielkich okrętów j 4 torpe- 
j Da cześć mary- 
narki francuskiej, a w. ks. Aleksy 29, bin, Nadio 
i dla niej. Wszy- 
stkie dzienniki rosyjskie pławią się wenta 
AC. rzybycie eskad 

francuskiej jako zdarzenie, Świadczące o Dia 
aooi Petersb. Zig. 
8 Są naturaln 5 
juszem związane ze sobą; Rosja nie śe KE 


w roku 1880 było tok 


We Lwowie, — 


GAZETA NARODOWA 


dy wojskowe. 


Z 7 pre. na 4 pre. 
munikację pocztową, 


werpii do Banany i 0 
wybudowania siec! 
służą krajowcy. 
znakomitych żołnier 
nierzami jest ludzkie, 
Sa używane. 
okrętami. 


walescentów. Finansowe położenie kraju 


tuły króla. 


szłości usunąć. 


nu dla spraw irlandzkich) 
mowy kandydackie. 
w Hatfield jest jasna i stanow 


barwną. Balfour przestrzegał 
wobec ostrych zarządzeń rządu 
przed 


angielscy wyjdą zwycięsko ; 
już zupełnie zaufanie do Gladstona, 
Hareourta. Nikt z pomiędzy liberałów 
już w home-rule. W skutek pogłosek, 
o krajowej administracji Irlandji, 


rulu, z lekkim odcieniem socjalizmu. 


niesienie płacy robotnikom. 


Wedle nadeszłych z Jokohamy wiadomości, 
w całych Chinach południowych wybuchły 
rozruchy; zbrojne bandy przebiegają kraj cały. 
adze uwięziły przywódcę buntu we Wuhu. 


a mama 


Organizacją katolicką we Włogzęch. 


Lwów d. 24. lipca, 


mu — ojeu wielkiej kultury — ja z 
czech, RÓW Włoszech, Jak w Niem- 
jest zupełnie oddzielony od państwa, jak w An- 
glii i Śtanach Zjednoczonych — wytworzyła się 
dzielna organizacja kościelna, której celem bro- 
nić praw i swobód kościoła, ocalać to co sie 
ostało dążyć do uprzątnięcia wad, jakie się w 
czasach ospałych zagnieździły, i prowadzić ko- 
kciół coraz dzielniej ku jege zadaniom. W walce 
tej kościół katolicki niezmiernie wiele uzyskał 
na sila i dzielności swojej wewnętrznej i na pro- 
pagandzie zewnętrźnej. Wrak gdzie kultur- 
kampf zaledwo szarpnął, jak w 4 ie ja 
katolicki drzemie, beż Ph EE cio ROŚ 
ugująć SIĘ f LZ e $ 
krajach WaS iemieckich, dzięki GT 
śp. biskupa linckiego, Rydygiera, życie katolickie 
między duchowieństwem zarówno Ja SMG STO 
mi ruszać się poczęło. Przyswojono i. „pł zi 
biskupów i stowarzyszeń Arar y 
i obie nie zje 5, pe. 
Ac SE stosunków krajowych I owej 
dwojakiej różniey w stosunku 


5 e Pęć- 
Servières z przyjacielem znaleźli miejsce. A 
jakimś kącie. Milezeli, słuchając i patrząc do 
koła. Pewnie żadnego tam nie było, któryby nie 
rozumiał teraźniejszego nieszczęścia; lecz byli 
to ludzie, którzy się bardzo nie martwili, mimo 
przykrych następstw ; słychać nie było nawet 
słowa nadziei. i 
— Bah! jeszcze się wszystko poprawi. 
Byli jednak i tacy którzy ponuro miłezeli; 
z podparta głową na łoniach, z kapeluszem na 
plecach marzyli, lecz pewnie nie wesoło. s ; 
Od czasu do CZ48U przychodzili komisanci 
z jakiemiś wiadomościami. G | 
Duloir nie stracił ani jednego słowa, ani 
jednego ruchu; nielitościwie notował, wypowia- 
dając swe zdanie Pawłowi. Ten winszował so: 
bie, wiedząc już dostatecznie, że pan de Simon 


i Y dłużej z likwidacją. | | 
nie af Lt się. Przypomniał sobie, że 
Renée jeszcze o niczem He wiedziałą. y 

~— Już odchodzisz — zapytał Duloir. — 


Czekaj na mnie, polisy razem. 
iey rozeszli SIę. A 
ZA 7 przybył na ulicy Galilée, Renće 


już była powróciła. = 
mm ani sam 
= ać ud Pani jest w małym sala- 


ĝe c: taig. ą 
Poszedł tam. Rent wiedziała, podno- 


— Dobry wieczór — PO 
8ząc głowę. 

1 dalej czytała. o 

— „Ona nie nie wie 


niku. 


= pomyślał Paweł. 


w północnych prowincjach państwa urzędują są- 
i w mh zamiegzkazydł „W Kongo 
cudzoziemców wynosi 744 ; śmiertelność zmalała 
Zaprowadzono regnlarną ko- 
która w roku 1890 prze- 
wiozła 74.988 posyłek. Zachodzi jednak potrze- 


ba zaprowadzenia prostej linii żeglużnej z Ant- 
dwrotnie, jak niemniej 


linii kolejowych. W wojsku 
Szczególnie Bangala dostarcza 
łuierzy. Obchodzenie się z żoł- 
jakkolwiek kary cielesne 
Marynarka państwa rozporządza 43 
Nad zdrowotnością publiczną czuwa 
dziesięciu przez rząd płatnych lekarzy. Afrykań- 
kański krzyż czerwony założy w tym roku szpi- 
tal, również jest projektowanym dom dla rekon- 
nie 
przedstawia się jednak świetnie. Rząd nie jest 
w stanie pokryć rozchodów dochodami państwa. 
Roczny dodatek pięciu milionów franków, wypła- 
cany przez Belgię nie wystarcza i dlatego ko- 
niecznemi były dotąd subsydja z prywatnej szka- 
Tegoroczny deficyt wynosi trzy 
miliony. Najwięcej wydatków sprawiają wyprawy 
celem zniesienia handlu niewolników. Stosunki 
handlowe także nie poprawiły się w ostatnich 
latach. Sprawozdanie mówi nawet o malaise 
commerciale, spodziewa się jednak takowe w przy- 


Wreszcie wygłosili Balfour (sekretarz sta- 
i Parnell swcje 
O ile mowa Balfoura 
cza, 0 tyle mowa 
Parnella w Nowcastle jest pogmatwaną i bez- 
przedewszystkiem, 
angielskiego, 
apatją i zaklinał unionistów do złączenia 
wszystkich sił, ponieważ wynik przyszłych wy- 
borów nie jest pewnym. Parnell znalazł u swo- 
ich zwolenników dość wątpliwe przyjęcie, a nie 
brakło nawet otwarcie niezadowolonych. Dziś już 
jest rzeczą pewną. że z walki wyborczej liberały 
stracili oni jednak 
Morleya i 
nie wierzy 
zamierza na najbliższej ji ak mec 7 ga 
joliższej sesji wnieść Rowy bil 
= ga rojekt 
Parnell ułożenie nowego, mniej Faiett > 
ga cieniem ; Od czasu 
owiem swego ożenienia z panią O'Shea prze- 
rzucił się Parnell na pole socjalnej polityki. Jego 
zdaniem nowy home-rule dla Irlandji powinienby 
posiadać następujące warunki: rozsądną wolność 
i samoistość Irlandji bez zrywania związków 
z Anglią, zniżenie czynszów dzierżawnych i pod- 


Wszędzie, gdzie się toczył lub toez 
7 : tak- 
¿| zwany kulturkampf przeciw kościołowi KENA 


tudzież gdzie kościół 


kościoła do państwa, i 


wielkiego mistrza Lemmiego, żyda. 

Ponieważ katolicyzm w kr 
fowych jak i w tych, gdzie zu 
samemu pozostawiony, ogromną 
polityezno-społeczną, a niezawodnie 
jeszcze jest powołany w przyszłość 


nem Watykanu, Osservatore Hiomano. 


Przedewszystkiem, wedle tego źródła, nie 
ma ani myśli, aby w najbliższej przynajmniej 


katolikom brać udział, czy to czynny, czy bier- 
ny, w wyborach do parlamentu. „ 
— powiada Oss. Rom. — we WS 
państwach zjazdy (kongresy 
oddają usługi katolikom, to w 


Jest wzbroniona 


galny grunt 


działać jego wpł s 
w parlamencje Z TE 
parlamentem, 


ale co do 


biedz tradnościom 


rafialne. 


Wenecji, Ligurji, Umbrji) 


społeczeństwa, E 

Kongresy te przygotowuje, zwołuje i pro- 
wadzi nieustający komitet jeneralny, wszelako 
ma prawo zasiadać w nich, przemawiać 1 głoso- 
wać nietylko każde ze stowarzyszeń katolickich, 
zawsze licznie reprezentowanych przez swoich 
delegatów, ale i każdy czynny członek takiego 
stowarzyszenia. f 

Jużcić dla jednotliwości akcji dyrekcja musi 
być jednotliwą, inaczej siły katolików mogłyby 
się podzielić, zawadzać sobie a „nawet nawzajem 
się paraliżować. A gdzie dyrekcja jest jednotliwą, 
tam nie wszyscy rej wodzić mogą, nie mogą też 
być uwzględnionemi każdego z osobna zdania i 
życzenia. Trzeba tu więc wiele dobrej woli i za- 
parcia się prawdziwie chrześciańskiego. Osser- 
vatore Romano tuszy na pewne, że opisana po- 
wyżej organizacja katolików włoskich w zupeł- 
ności wykończoną będzie na kongresie, Zwo- 
łanym do Wiezency. 


= EEE 58 E z. za, 


Korespondencje. 


Wiedeń d. 22. lipca. 
(Matactwa ks. Bismarka). 


Hamburger Nachrichien rozłożyły sobie pra- 
cę redakcyjną na dwa działy: w jednym napa- 
dują na sprzymierzeńców Niemiec, a równocze- 


Pragnął, aby jaki przypadek otworzył oczy 
młodej kobiecie, lub aby pan de Simont zdecy- 
dował się przyjść i sam jej wszystko odkryć. 
Zbliżył się więc i zapytał: 

— (zy widziałaś ojca ? 

— Nie. A m. 

Paweł się schylił, objął ją za szyję i lekko 
pocałował w czoło, zmuszając ją do podniesienia 
A Oh! jaka czułość! — powiedziała Renće 
z minką trochę ironiczną. | 

Paweł, pocałował ją jeszcze raz w OCZY, 
potem siadając obok „niezdecydowany, powtórzył: 

— Więę nie widziałaś twego ojca? 

— Ale już ci odpowiedziałam, że nie. Co 
się stało? czy jest chory ?... Prawda, kazałam c! 
pójść do niego po śniadaniu, Prędko, mów więc! 
Papa jest chory? ( i 

— Nie, lecz jest nieszczęśliwy. 

— Nieszczęśliwy? — 

— Tak! I cierpi najwięcej na myśl, że bę- 


Sobota dnia 25. Lipca 1891, 


organizacja katolicka wszędzie inaczej się przed- | śni 4 
stawia. Osobną też musiała ona przybrać postać |łują własne swoje wy wody, tak sztucznie, że nie 
we Włoszech, gdzie kościół uchodzi u wielu na- | z nich nie zostaje prócz mętów i szumu słów. 
weł katolików za politycznego wroga narodu, bo | Dożyliśmy ciekawej wielomiesięcznej polemiki 
za wroga zjednoczenia Włoch, i gdzie ma nieu- ) 3 ) 
błaganego a silnie i w najmniejszem miasteczku | przeciw ugodzie cłowej ; słyszeliśmy o haraczu 
zorganizowanego wroga zasadniczego w maso- | i jemu Są: 

nizmie włoskim, stojącym obecnie pod komenda | leżności politycznej Niemiec od Austro-Węgier, 


ajach kulturkamp- | szkodę cesarstwa niemieckiego — a po każdym 
pełnie jest sobie | silniejszym takim wybryku publicystycznym, kie- 
już odgrywa rolę K r 

dnie do większej | cka z oburzeniem odzywała się o tym systemie 
i, podajemy | bronienia godności Niemiec, następowały mniej 


tutaj zarys organizacji kajolickiej we Włoszech, 
idąc za przewodnikiem nietńylnym, bo za orga- 


przyszłości, naczelna władza kościelna pozwoliła 


Jeżeli przeto 
zystkich wogóle 
) katolickie wielkie 
dwójnasób są one 


ze względu moralnego i praktycznego potrzebne 
dla katolików włoskich. W innych krajach przy- 
gotowują zjazdy katoliękie publiczną, polity- 
czną i parlamentarną akcję katolików; dla ka- 
tolików włoskich są te zjazdy jakoby 
Samymże parlamentem, jako jedyne wiel- 
kie ciała reprezentacyjne, jako jedyna forma akcji 
obywatelskiej i socjalnej, która katolikom nie 
SE i przez sumienie. Katolicy jak da- 
wniej tak i serar nie wstąpia na oficjalny, le- 
-.. JCla politycznego, ale poza jego 
oP eoa UŻyJą wszelkich środków, aby pozycję 

Eo. przeciwnika osłabić i wedle sił przeciw- 
Usunięcie się od akcji 
ma być powetosane akcją poza 


Wszyscy katolicy włoscy są zgodni w tem, 
że ta akcja powinna być jednotliwą i skrzętną, 
] o Srodków w obu tych względach mogą 
się zdania rozchodzić. Aby ile możności zapo- 
3 z tego powodu, należało — 
nie według politycznego podziału prefektur, ale 
według tradycyjnego podziału, na dyecezje — 
stworzyć organizację dyścezjalną, której głową 
papież. Około komitetu dyecezjalnego je- 
dnoczą się nietylko wszyscy z osobna katolicy 
pewnej dyecezji, ale i wszelkiego rodzaju stowa- 
rzyszenia katolickie, tudzież komitety pa- 


Komitety dyecezjalne pewnej prowincji (np. 
podlegają k o mite- 
tom regionalnym, utóre znowu znoszą się 
wyżej z nieustającym komitetem jene- 
ralin ym, jako reprezentacją i wydziałem całego 
„ciała katolików włoskich". To zaś ciało rozbiera 
i uchwala przedewszystkiem na kongresach ka- 
tolickich jako swoich walnych zgromadzeniach 
wszystko to, eo się stać może i stać się ma dla 
obrony wiary, na pożytek ojczyźnie i dla dobra 


NE 
Rok XXX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Łyczakowska ].3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
A As SSE — w FRANKFURCIE n. M. 
aasenstein ogler i G. L. Daube & Comp. — 
Ww p o a Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce M zdaj e 
kany i E Ex lub jego miejsce 20 et. 

ura Redake, ministracji: ul. Łyczakow- 
ska 3, Telefon 104.. ? p 


pa] 
śnie umizgają się do Rosji, w drugim zaś odwo- | najwięcej wytworzenie ściślejszych stosunków 
ekonomicznych — pociągnąć musi za sobą 


wspólność interesów tak rozległą, że żaden dy- 
plomata nie poważy się jej naruszyć bez nad- 
zwyczajnych powodów. Tej solidarności intere- 
sów obawia się Bismark. Jego schlebianie Ro- 
sji i narzucanie przyjaźni austrjackiej jest tylko 
przygrywką do okrepnej zdrady politycznej, ja- 
kiej wykonać nie dano mu sposobności. 

W chwili właśnie, kiedy organ Bismarka 
hymny wyśpiewuje na zbliżenie się do Rosji, 
wiadomości nadchodzące z Petersburga malują 
stan niezwykłej — choć sztucznie wywołanej — 
egzaltacji umysłów z powodu nastąpić mającego 
przyjazdu francuskiej floty. Car, zrazu niechętny 
Francuzom, uledz miał kamaryli robiącej poli- 
tykę francuską i zezwolić nawet na podróż caro- 
wej i carewicza do Paryża, poczem nastąpić ma 
przyjazd Carnota do Petersbnrga. Zarazem od- 
wołują wiadomość o podróży cara do Berlina. 
Wszystkie te mocno podobno fantazją zabarwio- 
ne pogłoski są tłem najlepszem dla Bismarka do 
zachodów około przebłagania Ignatiewów i Po- 
biedonoscewów i do pozyskiwania ich dla swoich 
— kto wie jakich — zamysłów. 


RAR O Z AA, 


Fai ALAE UNI SA. 
Wilno d. 20. lipca. 


Wiadomo, że włościanom, zarówno katoli- 
kom, jak prawosławnym, w guberniach tak zwa- 
nych zachodnich, wolno nabywać ziemię; wyma- 
ga się tylko Świadectwa władzy policyjnej, że 
nie zachodzi żadna przeszkoda do kupna. 

W tym warunku jest właśnie sęk, o który 
może się rozbić „przywilej“ włościanina... 

Bywały wypadki, że włościanin katolik nie 
otrzymał takiego świadectwa od stanowego pry- 
stawa, dla tego, że zostawał w pokrewieństwie 
z księdzem, albo, że syn jego kształcił się w se- 
minarjum na księdza. Innemu kazał prystaw, 
przed wydaniem świadectwa, podeptać szkaplerz 
i koronkę. Z tego widać, że w katoliku pobożność 
jest „przeszkodą* do korzystania z prawa, na- 
danego ukazem, jak grzech przeszkadza do po- 
zyskania łaski sakramentalnej. 

Co do włościan prawosławnych rzecz się 
działa i dzieje przeciwnie: stanowy prystaw nie 
daje im Świadectwa, jeżeli oni do cerkwi nie 
uczęszczają i obrzędów religii prawosławnej nie 
wykonują. 

Więc tutaj brak pobożności stanowi obicem 
gratiae imperialis (tamę dla łaski carskiej). 

Lecz taka przeszkoda, ponieważ należy do 
sfery duchownej, nie może podlegać kompetencji 
policyjnej. Spostrzegł to rząd rosyjski i dlatego 
teraz wydawanie świadectw o pobożności lub 
niepobożności osób prawosławnych, oddał w ręce 
organów duchownych. Oto, co głosi wtym wzglę- 
dzie organ duchowieństwa prawosławnego epar- 
chji wileńskiej. „Lit. eparch. wiedom.* r. b. nr. 
22 z dnia 2. (14) czerwca, w „części urzędowej“, 
między obowiązującemi „rozporządzeniami“ : 

„Do wiadomości. Przy wydawaniu włościa- 
nom prawosławnym pozwoleń na kupno ziemi, 
uznano za rzecz konieczną zasięgać pierwej wią- 
domości w zarządach cerkiewnych (priezty): czy 
tacy włościanie nie uchyłają się od wykonywa- 
nia obrzędów religijnych cerkwi prawosławnej i 
czy nie uczęszczają do kościołów rzymsko - kato- 
lickicn? Wzywa się zarządy cerkiewne, aby to 
wykonywały“. 

Chociaż przyznajemy, że wydawanie świa- 
dectw o pobożności parafian należy do zakresu 
władzy duchownej 1 że daleko racjonalniej jest, 
aby Świadectwa takie wydawane były przez priezty 
raczej, niż przez policję; jednak zapytać pierwej 
trzeba: skąd priezt może wiedzieć i jakim svo- 
sobem skonstatować, że dany parafianin wyko- 
nywa lub nie wykonywa obrzędy religijne cerkwi 
prawosławnej; albo że uczęszcza lub nie do ko- 
ścioła katolickiego? Będą chyba członkowie 
pricztu obowiązani śledzić swych parafian, na 
równi z policją i wartę odbywać przed kościo- 
łami katolickimi ?... Czy można tego wymagać? 

W rozporządzeniu powyższem jest jeszcze 
inna słaba strona. 

Widzimy tam, że władza duchowna dba o 
to, żeby włościanie prawosławni nie uczęszczali 
do eh ko, »rzymsko-katolickich". Wiec 
pozwala uczęszczać do protestancki par 
żydowskich 1 innych. P kich, do bóżnje 

„Nie dziwilibyśmy się, 
czenie wydała władza Świeck 


organu bismarkowskiego przeciw Austro-Węgrom, 
płaconym południowemu sasiadowi Niemiec, o za- 


które eo chwila porozumieć się mogą z Rosją na 
dy nietylko prasa austro-węgierska, ale i niemie- 


lub więcej wyraźne odwoływania tych herezyj. 
Opinia publiczna nie uspokoiła się jednak temi 
rewokecjami, a nie bez powodu domyśłając się 
w ciągłych napadach na Austro-Węgry autorstwa 
ks. Bismarka, czemu wreszcie wręcz nie zaprze- 
czono, ustaliła się oraz w tym pogłądzie, że 
ks. Bismark nie myślał na serjo wiązać się 
z Austro-Węgrami, że państwa tego chciał użyć 
chwilowo przeciw Rosji, abv na niej wymódz jak 
najkorzystniejsze warunki dla swoich nie łatwo 
wybadać się dających planów i polityki wewnę- 
trznej, handlowej i zewnętrznej. 

Zarzut ten podnoszono przeciw ks. Bismar- 
kowi niejednokrotnie i w Niemczech i w Austro- 
Węgrzech. Ale stary ekskanclerz, którego z wła- 
dzą zachwalana też przebiegłość odstąpiła, wcale 
nie zrażał się napadami na swoją taktykę. W o- 
statnich czasach zmienił tyļko jego organ cel 
swoich pocisków i zamiast na Austro-Węgry, bi- 
je na Anglię. Nie trudno przewidzieć, że i te 
artykuły doczekają się wyjaśnień, zastrzeżen 1 
odwołań. Ale tymczasem uderzać musi każdego 
wytrwałość pisma tego w schlebianiu Rosji, 
w narzucaniu Niemcom idei konieczności dobre- 
go z Rosją stosunku. Niemcy wedle odsłaniającej 
się w Hamb. Nachr, polityki ekskanelerza, win- 
nyby takie zajmować stanowisko w ugrupowaniu 
państw europejskich, iżby nigdy nie pozbawiły 
się możliwości „porozumienia* z Rosją. Jakie to 
mogłoby być „porozumienie? Czy może w ro- 
dzaju porozumienia z Włochami z r. 1866 prze- 
ciw Austro-Węgrom ? 

Pytanie też, dlaczego ekskanelerz tak usta- 
wieznie radzi szanować uczucia rosyjskie? Czy 
Niemcy w czemkolwiek stanęły Rosji w drodze ? 
Czy nie pozwala 50-milionowy naród niemiecki 
na najnikczemniejszy ucisk swoich współplemień- 
ców w nadbałtyckich prowincjach? Czy nie wy- 
sila się rezydent niemiecki w Bułgarji na wsze- 
lakie usługi możebne dla kreatur cara, których 
obrona urzędownie mu jest poleconą? Czy ce- 
sarz niemiecki nie jeździł do Rosji? Czegoż za- 
tem pragnie Bismark? Na Anglię — twierdzi 
jego organ — spuścić się nie można; w razie 
jony opuści ona sprawę sprzymierzeńców w 
chwili, kiedy dalsze ich wspieranie nie da się 
pogodzić z jej interesami. 

To niedowierzanie względem Anglii odsła- 
nia całą przewrotność polityki ekskanelerza, który 
prawdopodobnie tak samo postąpiłby sobie, bę- 
dąc u steru, jak z góry.przesadza o sprzeniewie- 
rzeniu się angielskiem. Europa może sobie gra- 
tulować, że ten dyplomata, dla którego żadnych 
w świecie nie ma zasad, nie kieruje już więcej 
i zapewne nigdy już kierować nie będzie spra- 
waini Niemiec. 

Artykuły też umieszczane w Hamb. Nachr. 
mają tylko to chyba znaczenie, że mogłyby z eza- 
sem pewien wpływ wywrzeć na młodszych dy- 
plomatów niemieckich. Choć trudno wyobrazić 
sobie antagonizm Niemiec z Austro- Węgrami bez 
natychmiastowego rozbicia całej, tak żmudnie 
skleconej jedności niemieckiej, to może znalazłby 
się jakiś dyplomata awanturnik, któryby  dosło- 
wnie biorąc naukę Bismarka, szukał przede- 
wszystkiem przyjaźni moskiewskiej. Ale instynkta 
całego narodu niemieckiego, i to bez różnicy wy- 
znania i dzielnie, staną takim zamysłom na prze- 
szkodzie. Może nawet być, że Bismark zawiązu- 
Jąc przymierze z Austro- Węgrami, nie ocenił do- 
statecznie tyeh sympatyj narodowych, i że teraz 
boi się on, iż zgoda Niemiec z Austro-Węgrami 
stanie się pewnikiem dyplomacji europejskiej na 
czas o wiele dłuższy, niż go ekskanelerz sobie 
zamierzył. 

Wieley dyplomaci nie lubią ustalonych sto- 
sunków, które paraliżują wolność rozległych kom- 
binacyj Austro-Węgry na lat 20, 30 związane 
z Niemcami, są dla Bismarków pętami u nóg. 
Ztąd gniew na zniżenie ceł zbożowych. Wszystko 
co Austro-Węgry zbliża do Niemiec — a już 
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szną bladość na twarzy biednej kobiety, nie miał 
serca by dalej mówić. 14 
Przyciągnął ją do siebie i objął w ramiona, 
jak dziecko, które się pociesza. ; 
Tak — zaczął znowu — to ciężko, moja 
droga, stracić majątek, lecz jesteśmy młodzi i 
będzież odważną. 
Nastało milczenie. 
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kie wyznania zarówno traktować, mogłaby się 
tłómaczyć względami politycznemi, państwowemi. 
Lecz czem uzasadni je władza duchowna? 

Wszak cerkiew prawosławna, jak każde sza- 
nujące się wyznanie, musi nietylko katolicką, ale 
i każdą inną religję uważać za błędną ; dla tego 
nie może pozwalać, aby wierny prawosławny, 
przez obecność swoją w kościele innego wyzna- 
nia, aprobował nabożeństwo religji błędnej. Prze- 
wielebny Donat zatem powinien był naśladować 
dekret Stolicy Apostolskiej z dnia 28. czerwca 
1889 roku (Catholicis, acatholicorum religiosis 
functionibus interesse, permitti non potest) i po- 
lecić pricztom pilnować swoich parafian, żeby 
nietylko do katolickich, ale i do żadnych wogóle 
kościołów „nie-prawosławnych* nie uczęszczali. 

Skoro zaś rozporządził inaczej, uznaje po 
Średnio, że wszystkie religie, z wyjątkiem kato- 
lickiej, moga być teologicznie przez prawosławie 
cierpiane. Mówimy: teologicznie, tj. że teologia 
prawosławna wyrzeka się zwalczania wszelkiej 
innej religii, jako sobie równiej, z wyjątkiem ka- 
tolickiej. 

Nie gniewamy się o to; owszem takie wy- 
różnienie poczytywać możemy za mimowolnie 
oddany hołd wierze katolickiej. Kto bowiem u- 
znaje, że wszystkie religie, z wyjątkiem katoli- 
ckiej, są równe prawosławiu, tem samem upo- 
ważnia do wniosku, że prawosławie jest tak samo 
błędem, jak wszelkie inne religie, z wyjątkiem 
katolickiej ! 

Kparchialna władza litewska zapewne bę- 
dzie protestować przeciw wnioskowi z jej rozpo- 
rządzenia wynikającemu. W takim razie pozostaje 
do wyjaśnienia : 

1) Dlaczego prawosławnym zabrania się 
uczęszczania „do kościołów rzymsko-katolickich* 
tylko nie do synagog żydowskich i innych ? 

2) Dlaczego uczniowie tylko wyznania 
rzymsko - katolickiego są zmuszani uczęszczać, 
w dni gałowe do cerkwi prawosławnych, a Ro- 
sjanie mojżeszowego wyznania nie ? 

5) Dlaczego przewielebny Donat, episkop 
wileński i litewski, objeżdżająe eparchią, zwiedza 
szkoły elementarne, w których naukę pobierają 
dzieci prawie wyłącznie katolickie — i rozdaje 
im obrazki, krzyżyki, broszury, a nie zajrzał ani 
razu do żadnego hederu żydowskiego ? 


l n 


ża .E renel. 


Sesja parlamentu francuskiego została zam- 
kniętą ku zadowoleniu przedewszystkiem deputo- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 25. Lipca 1891. 


cuskiemu zdadzą. Prawda, że fabryki będą 

mogły rozwijać swoją działalność w dodatnich 
warunkach. Pytanie tylko, czy będą miały gdzie 
sprzedawać swoje wyroby? Odgrodziwszy bowiem 
granicę francuską wysokiemi cłami, prawodawcy 
rzeczypospolitej powinni się spodziewać, że i za- 
granica odpowie im pięknem za nadobne. Wów- 
czas zaś wyroby przemysłu fzancuskiego miałyby 
bardzo utrudniona możność wydobycia się na ry- 
nek wszechświatowy i czekałyby w składach na 
szczęśliwą chwilę, kiedy, przekonawszy się o zgu- 
bności nowej polityki ekonomicznej, rząd i par- 
lament wrócą do dawnego doświadczonego syste- 
mu traktatów handlowych. 


Nowa ustawa, zanim się stanie obowiązu- 
jącą, musi jeszcze uzyskać sankcję senatu. Czy 
tam jej będzie dana, niewiadomo. Parlament w 
każdym razie wypowiedział swoją opinię o poli- 
tyce ekonomicznej, jak według niego być powin- 
na. Sesja, podczas której to się stało, niezale- 
żnie od przyszłych postanowień senatu, będzie 
zapisana do liczby doniosłych. Jeśli taryfy celne 
Melina wejdą w życie, nieobliczone ztąd wyni- 
knąć mogą następstwa tak w wewnętrznych, jak 
w zewnętrznych stosunkach Francji. 


"WZ etor „NOE. 


Świeżo, bo w d. 15. b. m. odsłonięty na cmen- 
| tarzu Póre-Lachaise na grobie Wiktora Noira pomnik, 
wskrzesił pamięć o wypadku, który w swoim czasie, 
w r. 1869 wiele wrzawy narobił, a popularność dy- 
nastji Bonapartych w ogóle, a Napoleona III. w szeze- 
gólności, wielce osłabił. 

Wypadkiem owym było zabicie strzałem z pi- 
,Stoletu młodego dziennikarza, występującego w roli 
sekundanta kolegi Paschala Gronsset, Wiktora Noira, 
przez ks. Piotra Bonapartego w rezydencji tego osta- 
tniego w Auteuil. Książę twierdził, a twierdzenie to 
| sąd uznał, iż strzelał w obronie własnej, stronnicy 
"wszakże Noira obronę tę wrzekomą wprost nazywali 
zabójstwem. 
| Obecnie ciekawy wielce w sprawie tej artykuł 
i podaje Figaro, tem ciekawszy, iż skreślony ręką 
| Emila Olliviera, byłego napoleońskiego ministra spra- 
; wiedliwości, który właśnie w czasie katastrofy urzę- 
dował. Ollivier wydaje tu sąd przychylny dla 
księcia. A 

„W d. 10. stycznia — opowiada były minister 
— cesarz udał się na polowanie, ja zaś obecny by- 
łem na posiedzeniu izby, gdy nagle rozniosła się po- 
| głoska, iż Piotr Bonaparte zabił młodego dziennika- 


wanych, którzy porozjeżdżali się na wakacje, ale į rza Salomona, przezwanego Wiktorem Noirem. Młody 
także i publiczności, która zaczynała się już nie- | człowiek udał się, jak opowiadano, do Auteuil, miej- 
pokoić wydarzeniami parlamentarnemi z dni osta- | sca zamieszkania księcia, w towarzystwie Ulryka de 


tnich, Journal des Débats słusznie powiada, że ! Fonvielle, 
zarówno rząd, jak Izba popadły w stan nerwo-! 


wego rozdrażnienia! 


w celu wyzwania Piotra Bonapartego 
w imieniu Paschala Grousset z powodu listu księcia, 
wydrukowanego w d. 30. grudnia w dzienniku kor- 


Z wielu względów wakacje parlamentarne | sykańskim I Avenir. W parę chwil po wprowadzeniu 


i tak rozpoczęły się zapóżźno. Izba i rząd zdą- 
żyły pod koniec sesji uczynić tyle błędów, że 
zarówno pierwsza, jak drugi, niemało straciły 
na powadze. Prawda, że prasa paryska podzieliła 
się na dwa obozy, z których jeden widzi tylko | 
winy parlamentu, drugi tylko winy ministrów. | 
Wszelako dostrzega się z łatwością, że oba te| 
czynniki zaczęły tracić rozwagę i schodzić na ` 
manowce. Parlament zamknął sesję trochę skom- ų 
promitowany, rząd rozpoczął wakacje trochę osła- | 
biony. Większość oświadczyła się dwa razy prze- : 
ciw jego żądaniom, raz z powodu interpelacji 
Laura, drugi raz z powodu kredytu na restau- ' 
rację szkoły politechnicznej. Rząd w obu razach ; 
bliski był dymisji, w drugim zwłaszcza jedynie | 
usilne nalegania i perswazje kolegów zdołały | 
powstrzymać Freycineta od złożenia urzędu. Ga- 
binet jednak zemścił się na Izbie, bo w sprawie 
Laura zmusił ją do cofnięcia wczorajszego wo- | 
tum, a w sprawie kredytu na szkołę politechni- 
ezną zapowiedział, że postara się uczynić to samo 
albowiem po wakacjach znowu go zażąda i tym 
razem zapewne otrzyma. Okazało się przy tem, 
że parlament, widocznie znużony pracą i gorą- 
cem, nie ocenia już należycie doniosłości swoich 
uchwał; rząd zaś stwarzając parlamentowi dwu- 
krotnie sytuacje drażliwe, ratował sam siebie w 
sposób niedość zręczny. Gdyby był właściwie. 
przemawiał, nie byłoby przyszło zapewne wcale 
do kolizji. Ale ministrowie, także zapewne pod 
wpływem znużenia pracą i upałami, stracili miarę 
niezbędnego w danej chwili efektu oratorskiego 
i niezbędnego na Izbę nacisku, tak samo jak 
parlament stracił miarę następstw swoich uchwał. 
Stąd też całe zakończenie sesji było partacką 
łataniną, z których ani jedna, ani druga strona ` 
nie wyszły z aureolą na czole. Do jesieni może | 
się przykre wrażenia z tego wszystkiego zatrą. ` 
Jeśli to nie nastąpi, musiałoby przyjść jeśli nie | 
do zupełnej zmiany gabinetu. to przynajmniej 
do jakichś w nim przekształceń cząstkowych. 
Wróżbici polityczni już zaczynają wzrok wytężać, 
przewidując, że zbliża się zachód niektórych 
gwiazd, i że na ich miejsce wejdą inne. | 

Swoją drogą sesja ubiegła pozostanie na, 
zawsze pamiętną w dziejach Francji, ponieważ + 
głównem jej dziełem było uchwalenie podwójnej 
skali taryf celnych, mających zastąpić w przy- 
szłości traktaty handlowe. W kwietniu rozpoczęły | 
się rozprawy nad projektem taryfowym ; w lipcu, 
się skończyły. Pomimo wytrwałych zabiegów , 
strony przeciwnej taryfy melineowskie utrzymały | 
się. Wprawdzie w niektórych pozycjach, wsku- 
tku macisku opozycji i oporu rządu, skala opłat, 
proponowanych przez komisję taryfową, została 
zniżoną, a materjały surowe, przeznaczone do 
obrabiania w fabrykach francuskich, zupełnie 
zwolnionami od cła. Wogóle jednak nowe taryfy 
obciążają znacznie całą masę importu, nawet nie- 
zbędne środki wyżywienia. Więcej niż zdwojone | 
zostało cło na mięso, potrojone cło na wina, | 
w ezwórnasób powiększone cło na sery. Że pro- 
dukty te podrożeć muszą, Świadczy o tem między 
innemi okoliczność, iż rząd w przyszłorocznym 
budżecie wojskowym będzie zmuszony zażądać 
kredytu w sumie przeszło 4 milionów fr. na po- 
krycie dodatkowych wydatków przy zakupie 
mięsa dla wojska. Że chleb także podrożeje, 
przewidują to Sami autorowie taryf, skoro go 
również cłem obłożyli. A mieli do tego słuszny 
powód, przy podniesieniu bowiem cła na zboże, 
gdyby chleb był od cła wolny, z Belgii impor- 
towanoby nie zboże, ale chleb gotowy, unikając 
przez to opłaty. Więc i chleb został oclony. 

Tak tedy chleb, ser, mięso, wino zdrożeją. 
Zdrożeją także wszystkie materjały, służące na 
odzież. Zaznaczano niejednokrotnie w ciągu roz- 
praw sprzeczność, jaka zachodzi między postano- 
wieniami, prowadzącemi do takiego skutku, a 
dbałością Izby o dobrobyt ubogich warstw spo- 
łeczeństwa. Dbałość ta jednak, jak się okazuje, 
jest czysto teoretyczną. Nie przeszkodziła ona 
wykonaniu wielkiego zamachu na budżety rodzin 
niezamożnych. 

Co się tyczy ulg dla materjałów surowych, 
słusznie także twierdzili przeciwnicy nowej ta-} 
ryfy, że na niewiele się one przemysłowi fran-$ 


przybyłych na pokoje Wiktor Noir, chwiejąc się wy- 
biegł na ulicę i tu padł omdlały na chodniku; wkrótce 
potem z kolei z rewolwerem sześciostrzałowym w rę- 
ku opuścił mieszkanie księcia Fonvielle, wołając: „A 
Tassassin*. Noir przeniesiony do najbliższej apteki, 
zmarł, nie zdoławszy dać wyjaśnień... 

Pobiegłem do urzędu kancelerskiego. Czekał już 
tu na mnie raport policyjny, potwierdzający pogłoskę. 

Nie szukając dalszych objaśnień, zatelegrafowa- 
łem do jeneralnego prokuratora, aby natychmiast, je- 
żeli już tego dotychezas nie uczyniono, rozkazał uwię- 
zić Piotra Bonapartego, sam zaś udałem się do cesa- 
rza do Tuillerjów. 

Zastałem go przygnębionym bardzo, z oczyma 
pełnemi łez. Z chwilą powrotu z polowania wręczył 
mu Conti, naczelnik kancelarji cesarskiej, następujący 
bilet od księcia Piotra: „Kochany Conti, spieszę 
uprzedzić cię o wielkiem nieszczęściu, jakie się przy- 
trafiło. Dwóch dziennikarzy z Marseullaise zjawiło 
się u mnie z wyzwaniem. Jeden z nich uderzył mnie 
drugi groził sześciostrzałowym rewolwerem. Dałem 
do nich ognia i zdaje mi się zabiłem jednego. Po- 


słałem po żandarmów i komisarza policji“. 


— Znam Piotra Bonapartego — rzekłem do 
cesarza — wiem, iż gwałtownym jest i prędkim, ale 
niezdolnym do działania podstępnie. Jako człowiek nie 
posądzam go zatem o fałsz, ale jako naczelny stróż 
prawa o jednej tylko wolno mi pamiętać rzeczy, a 
mianowicie, iż dopuścił się zabójstwa i winien z tego 
zdać rachunek. Nakazałem uwięzienie go, że jednak 
jako członek rodziny cesarskiej, sądzonym być może 
tylko przez sąd najwyższy, proszę zatem waszej ce- 
sarskiej mości o podpisanie natychmiastowe dekretu 
do prokuratorji tegoż sądu. 

— Podzielam w zupełności zdanie pańskie — 
odparł cesrz i dekret podpisał“. 

Książę ze swej strony sam się oddał w ręce 
sprawiedliwości, żądał nawet, aby nie Korzystano ze 
służącego mu przywileju i stawiono go przed sądem 
zwyczajnym. Nie uczyniono tego wszakże, mając na 
względzie, iż powaga sądu najwyższego, członków któ- 
rego nawet awansem przekupić nie można było, stali 
bowiem n szczytu hierarchji, najskuteczniej oddziała 
na wzburzoną opinię. 

ledztwo znalazło się wobec dwóch wręcz prze- 
ciwnych sobie zeznań. 

Książę opowiadał: „Było to około godziny dru- 
giej, znajdowałem się w sypialni mojej. Jedna ze słu- 
żących dała mi znać, iż dwóch panów życzy sobie 
widzenia się ze mną. Że w przeddzień wzywałem Ro- 
cheforta, sądziłem, że odwiedzano mnie w jego imie- 
niu. Wyszedłem do salonu i tu zastałem dwóch nie- 
znajomych. Jeden z nich wręczył mi rozwiniętą ćwiart- 
kę papieru, mówiac: „Polecono nam żądać od pana 
odpowiedzi na ten list“. Odparłem : „Nie znam pi- 
szącego do mnie; będę się jednak chętnie bił, wpraw- 
dzie nie z autorem listu, ale z panem Rochefortem i 
z żadnem z jego narzędzi*. Wyższy wzrostem z obe- 
enych rzekł na to: „Przeczytajże pan jednak list“. 
Odpowiedziałem : już przeczytany. Czy solidaryzujecie 
się z nim, panowie?* Wtedy to interlokutor mój ude- 
rzył mnie w twarz. Natychmiast cofnąłem się parę 
kroków, dobyłem z kieszeni pistoletu i dałem do nie- 
go ognia. Drugi z obecnych, który mierzył do mnie; 
z rewolweru, ukrył się za fotelem; strzeliłem do nie- 
go również, wypłaszając go z ukrycia. Pobiegł do sa- 
li bilardowej, zkąd się jednak zwrocił celując do mnie, 
po raz wtóry zatem strzeliłem do niego, co go skło- 
niło do ucieczki“. 

Ulryk de Fonvielle ze swej strony twierdził, iż 
to książę spoliczkował Noira, a następnie zabił go... 

Sąd przyjął podaną przez księcia wersję, spraw- 
dzoną śledztwem, byłby go wszakże zgodnie z żą- 
daniem prokuratora Grandperetta, nie pozostawił bez 
kary, gdyby nie wstrętne zachowywanie się strony 
przeciwnej, 

Oto jeden z przykładów. 

Gdy przewodniczący zwyczajem przepisane zadał 
pytanie Pacchalowi Grousset, czy nie jest krewnym 
oskarżonego, zapytany odparł: 

— Pani Letycja tyle miała dzieci, że sam nie 
wiem, co sądzić... 

Tego było zawiele i wyrok uniewinniający padł 
jednomyślnie ! 

Jak go przyjęła opinja, dowodem : iż gdy Ulryk 
de Fonvielle bezpośrednio po sprawie postawił swoją 


i kandydaturę do paramentu, w trzecim okręgu Roda- 


nu wołając do głosujących: „Żądam, abyście od- 
dali cesarstwu policzek, wymierzony Wiktorowi Noir*, 
wyborcy odpowiedziei pominięciem tej kandydatury ! 


Kronika miejscowa 1 zamięjscowa. 
Lwów dnia 24. Lipca. 

Zapiski osobiste. W Warszawie bawi ma- 
łarz i ilustrator pism francuski p. Cezar Bórtót. Ar- 
tysta podąża na pogrzeb siostry, zmarłej w Wilnie. 

Okulista dr. Machek wyjechał na czterotygodnio- 
wy pobyt do Zakopaaego. 

Prezydent miasta p. Mochnacki, powróciwszy z 
urlopu, objął od wezeraj urzędowanie, 

Sympatyczn ` autor „Wieka i Wacka“ Zygmunt 
Przybylski ciężko zaniemógł. Operacja jaka musiała 
być dokonaną, polepszyła wprawdzie nieco stan zdro- 
wia chorego, pomimo tego jednak ceniony komedjopi- 


sarz dłuższy czas jeszcze wstrzymać się będzie zmu- 
szony od wszelkiej pracy. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa uchwali- 
ła na posiedzeniu z 16 bm. zamianować suplentów 
Tadeusza Cwojdzińskiego dla Bochni, Juljana Hawla 
dla Brodów, Wojciecha Błotnickiego dla gimnazjum 
św. Anny w Krakowie, ks. Pawła Rawskiego dla III 
gimnazjum w Krakowie, Antoniego Zubczewskiego 
dla gimnazjum II we Lwowie, Franciszka Bizonia i 
Albina Schreiera dla gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie, Bronisława Mierkę dla szkoły realnej w 
Krakowie ; tudzież zatwierdziła Kornela Hecka z gim- 
nazjum w Stryju w zawodzie nauczycielskim, przy- 
znała czwarty dodatek pięcioletni Sewerynowi Arzto- 
wi dyrektorowi gimnazjum w Wadowicach i Marja- 
nowi £Łomniekiemu profesorowi gimnazjum IV we 
Lwowie a nadto powierzyła naukę śpiewu w IV gim- 
nazjum we Lwowie Rdwardowi Urbankowi, zaś naukę 
rysunków Władysławcwi Kłapkowskiemu. 


Przeniesienia, Rada szkolna krajowa prze- 
niosła suplentów : Błażeja Jurkowskiego ze Stryja do 
Buczacza, Wojciecha Turosza ze Stanisławowa do 
Buczacza, Kazimierza Eljasza z Buezacza do Jaro- 
sławia, Leona Dolniekiego z II. gimn. w Krakowie 
do Kołomyi, Antoniego Lenczowskiego z gimn. św. 
Anny do II. gimn. w Krakowie, Teofila Mryca z Sam- 
bora do gimn. akademickiego we Lwowie, dr. Teodo- 
ra Nachera ze Stanisławowa do gimn. II. we Lwo- 
wie, Stanisława Ziobrowskiego ze szkoły realnej we 
Lwowie i Stanisława Młodzianowskiego z Przemyśla 
do gimn. IV. we Lwowie, Juliana Dobrzańskiego 
z Buczacza i Leoncjusza Kuźmę z akademickiego 
gimn. we Lwowie do Przemyśla, Jana  Bielę i 
Franciszka Barańskiego z IM gimn. w Krakowie do 
Rzeszowa, Piotra Mirtyńskiego ze Stanisławowa do 
Sambora, Antoniego Nowaka z Jasła do Sanoka, 
Jana Lityskiego i Jana Lubaczewskiego z Jarosła- 
wia do Stanisławowa, Bronisława Starzeckiego z Bu- 
czacza do Brzeżan, Tadeusza  Kopystyńskiego z II. 
gimn. we Lwowie do Tarnopola, Józefa Szydłowskie- 
go z II. gimn. we Lwowie i Adolfa Arendta ze 
szkoły realnej w Tarnopolu do szkoły realnej we 
Lwowie, Jana Guzdka z Brzeżan do Stryja, Stani- 
sława Urbaniczkiego ze Stanisławowa do Brodów. 


Wiadomości dyeeczjalne. W archidyecezji 
lwowskiej obrz. łac., mianowany administratorem pa- 
rafii w Różniatowie ks. Wojciech Wojtanowski, a w 
Żółkwi ks. L. Martynowicz, Konkurs na Tarnorudę i 
Żółkiew rozpisany do końca sierpnia, zaś na Ró- 
żniatów do 17. września. 

Dr. Kazimierz Kostanecki, asystent przy 
instytucie fizjologicznym wa Wroeławin powołany 
został na stanowisko "ae „ra ip omi- 
cznego przy uniwersyt.cic w G sei 

Akademię rolniczą we Wiedniu ukończyli 
w tym roku z Galicji pp.: Wilhelm Charz z Nadwór- 
ny, Leopold Kesserling ze Zniesienia, Karol Peczek 
z Zarzecza i Władysław Zarański z Krakowa. 


Stypendja rolnicze. Ministerstwo rol- 
nictwa ogłasza dwa konkursa, a mianowicie: 1) Na 
stypendjum o rocznych 250 zł. dla uczniów zakładu 
naukowego rolniczego „Francisco-Josephinum® w Mö- 
dlingu, na przeciąg trzyletni. 2) Na dwa stypendja 
imienia cesarza i cesarzowej, o rocznych 250 zł. dla 
uczniów szkoły ogrodnictwa, pod nazwą „Elisabe- 
theum“, połączonei ze szkołą rolniczą „Francisco-Jo- 
sephinum* w Módlingu, oba na okres dwuletni. 

Starający się o pierwsze stypendjum winni wy- 
kazać się się pisemnem przyzwoleniem rodziców lub 
opiekunów, ukończonym co najmniej 16 rokiem życia, 
oraz dowodem takiego wykształcenia, które odpowiada 
ukończonej z dobrym postępem czwartej klasie niż- 
szego gimnazjum. Bardzo pożądanem byłoby także 
wykazanie się wiadomościami praktycznemi, nabytemi 
w praktyce gospodarskiej na wsi. 

Kompetenei o dwa drugie stypendja winni 
przedłożyć również poświadczenie rodziców lub opie- 
kunów, dowód ukończonej z dobrym postępem szkoły 
łudowej, że ukończyli eo najmniej 15 rok życia i że 
są fizycznie silnie rozwinięci. Pożądanem byłoby 
wykazanie się dłuższą praktyką w zawodzie ogro- 
dniczym, 

Zgłaszać się należy najdalej do dnia 31. sier- 
pnia b. r. do dyrekcji szkoły „F'rancisco-Josephinum* 
w Módlingu, która na życzenie udzieli interesowanym 
bliższych wiadomości co do warunku konkursu. 


Stopień magistrów farmacji otrzymali 
w uniwersytecie Jagiellońskim pp. Adam  Łoba- 
czewski, Józef Pelz, Karol Hofiman, Stanisław Ra- 
czyński i Marjan Jurkiewicz z odznaczeniem; nastę- 
pnie pp. Wacław Babiński, Józef Hodbod, Stani- 
sław Raltasiński, Józef Kozłowski, Antoni Pucha- 
cki, Gustaw Wetscherek, Władysław Wronka i Hugo 
Muthsam. 


Honorowe obywatelstwo nadała jednogło- 
śnie rada gminna król. woln. m. Lubaczowa swoje- 
mu burmistrzowi p. Ignacemu Szydłowskiemu w u- 
znaniu zasług, które dla dobra tamtejszej gminy po- 
łożył. 

Wodowstrętem dotknięte zostało dziecko pań- 
stwa S. przy ulicy Zygmuntowskiej 1. 15. — Nie- 
szczęśliwa dziecinę oddano do szpitalika św. Zofii. 
Wobec tego, że jest to już dziewiąty wypadek poką- 
sania przez psa dotkniętego wścieklizną, byłoby wska- 
zanem, aby oprócz zarządzonych już przez magistrat 
w samem mieście środków ostrożności, przeprowadzo- 
no także w okolicy miasta Lwowa dokładną i szcze- 
gółową rewizję wszystkich psów przez władze wete- 
rynaryjne i aby nakazano trzymać ich na uwięzi do 
godziny 12 w nocy, lub jeszcze lepiej przez całą noc. 
Jedyny to środek uniknięcia dalszych nieszczęśliwych 
wypadków. 


W stawie za Łyezakowską rogatką utopił 
się wezoraj w południe jakiś nieznajomego nazwiska, 
młody chłopak. Ludzie, którzy usłyszawszy krzyk 
przybiegli na ratunek, nie zdołali uratować nieszczę- 
śliwego. Coraz częściej powtarzające się wypadki 
utonięcia, powinny skłonić odnośną, władzę: po 1) 
aby zorganizowała straż, która miałaby obowiązek 
czuwać nad kąpiącemi się; po 2) aby wydała rozpo- 
rządzenia, gdzie i kiedy mężczyźni, a kiedy kobiety, 
używać mogą kąpieli. 


% korpusów wakacyjnych. Dla uczniów 


na ręce Wgo Ludwika Krekowskiego złożyli : pp. Mi- 
kuliński i Krokowski 2 zł., pani Hoffmannowa 2 zł., 
pp. Gudier 1 zł., Róssel 1 zł., Oberleuthner 1 zł., 
Ludwig 1 zł., Seyfarth et Dydyński 1 zł., Kesmarky 
et Illes 1 zł., Gabriel et Chlebownik 1 zł., Cieślik 
1 zł.. Pilawski 1 zł, Gebhardt et Christianus 1 zł., 
Szkowron 1 zł., Bayer i Sp. 1 zł., Mierzyjewski 
1 zł., Siedlecka 1 zł., Bromilski 1 zł., Turkowski 
50 ct., Wojciechowski 50 et. Razem 20 zł. Komitet 
korpusów wakacyjnych imieniem dziatwy składa tym 
panom, a szczególnie p. L. Krokowskiemu, który się 
składką raczył zająć, serdeczne podziękowz nie. 


Popisowe strzelanie p. Mikołaja Krasuckie- 
go odbędzie się dzisiaj na strzelnicy miejskiej, 

Wycieczkę familijną na Pasieki urządza 
w dniu 26. bm. Stow. drukarskie „Ognisko“ dla 
członków i ich rodzin. 


„Chrameówka*, zakład wodolecznicy w Za- 
kopanem, dr. Chramca, który w przeciągu kilku lat 
umiał sobie zjednać uznanie swoich pacjentów taktem 
i dbałością o ich wygodę, rozszerzony został w tym 
roku, staraniem swego właścicieła. Uroczyste poświę- 
cenie rozszerzonego zakładu, „eldorada* wszystkich, 
których choroba wieku „newroza* silniej dotknęła, 
odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 


Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli 
szkół ludowych w Rzeszowie rozpocznie się przed 
tutejszą komisją egzaminacyjną w d. 21. września br. 
Kandydaci i kandydatki, chcący takowy składać, ma- 
ją podania zaopatrzone: a) w metykę urodzenia, b) 
świadectwo dojrzałości, e) dowód odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki przy szkole publicznej lub prawo 
publicznej posiadającej, przedłożyć dyrekcji komisji 
egzaminacyjnej w Rzeszowie za pośrednictwem prze- 
łożonej władzy ck. Rady szkolnej okręgowej, najdalej 
po dzień 14. września br. Podania później nadesłane 
uwzględnione nie będą. 

Nagrody w szkole sztnk pięknych w 
Krakowie. Na posiedzeniu dyrekcji i grona profeso- 
rów szkoły sztuk pięknych przyznano wczoraj nastę- 
pujące nagrody. Medal złoty, przyznawany zwykle za 
prace kompozycyjne malarskie, w roku bieżicym wy- 
jątkowo przyznano uczniowi rzeźby Wacławowi Bę- 
bnowskiemu za wykonanie kompozycyjnej figury. 
(Chłopak grający na piszezałkach). — Medale sre- 
brne przyznano: uczniowi oddziału 3. Tad. Okoniowi 
za rysunki głów i figur z natury, oraz uczniowi od- 
działu 4. Kar. Polityńskiemu za malowanie głów 
z natury. — Medale bronzowe otrzymali: uczeń od- 
działu 2. Piotr Lakowski za rysunek figur z anty- 
ków, (za toż samo otrzymał Stan. Gołębiowski po- 
chwalną wzmiankę); uczeń oddziału 6. Władysław 
Maślakiewicz za mal. z żywej natury i uczeń od- 
działa rzeźby Jan Piszcz za studja głów w rzeźbie. 
Za prace konkursowe otrzymali nagrody pieniężne: 
W oddziale malarstwa: pierwszą nagrodę Stefan Ma- 
tejko, drugą Polityński. (Pochwalną wzmiankę Aleksy 
Skrutek). W oddziale rzeźby: pierwszą nagrodę. Wa- 
cław Bębnowski, drugą Stefan Podgórny. 


Minister handlu markiz Baqueh em, 
spodziewanym jest 25. b. m., — jak donosi Gaeeta 
Polska — w Czerniowcach. Celem podróży p. ministra 
są konferencje w sprawie połączenia linii kolei Czer- 
niowieckiej z nową koleją rosyjską ze Żmerynki. 
Rząd rosyjski rozmyślił się podobno w ostatniej chwili 
i nie ma zamiaru łączyć nowej linii kolejowej z 
komorą w Nowosielicy. 

W Tarnopolu odbył się koleżeński zjazd 
uczniów, którzy przed 25 laty, a więc w r. 1866, 
ukończyli tamtejsze wyższe gimnazjum. Niestety z po- 
między 33 kolegów tylko 11 stawiło się, gdyż śmierć 
obfite zebrała żniwo, a wielu dla słabości lub odda- 
lenia przybyć nie mogło Zjazd odbył się z całą uro- 
czystością. Po nabożeństwach w kościele i cerkwi od- 
wiedzili koledzy gmach gimnazjalny, gdzie ich przyjął 
nader uprzejmie teraźniejszy dyrektor. Odświeżywszy 
wspomnienia młodości upamiętnili sobie zebrani na- 
stępnie ten zjazd wspólną fotografia i wspólną kole- 
żeńską ucztą, w której wzięli też udział byli ich pro- 
fesorowie ks. proboszcz Jahner i pp. Pohorecki i Nie- 
mentowski. Mimo przyprószonych już siwizną głów, 
panował nastrój nietylko uroczysty, lecz i wesoły i 
wiele zdarzeń i figlów studenckich znalazło po latach 
humorystyczną reprodukcję! Wszystkie zaś uczucia 
koncentrowały się w jednogłośnych wyrazach szacun- 
ku i wdzięczności dla byłych profesorów za ich oj- 
cowski trud wychowania młodzieży, który po tylu 
latach niezatarte pozostawił przywiązanie i bądź co 
bądź nie pozostał bez należytego plonu. Rozstano się 
w tak miłym a podniosłym nastroju iż wszyscy przy 
rzekli sobie za dalszych 5 lat t.j. w roku 1896 zjazd 


-ten ponowić. 


Z tegoż miasta otrzymujemy następującą kore- 
spondencję: „Gdy w fabryce, poruszająca takową ma- 
szyna zepsuje się w sposób nie do naprawienia, to 
właściciel zmuszony jest zastąpić zepsutą maszynę 
nową, aby się nie narazić na konieczne straty. Taką 
zepsułą maszyną jest nasza stara rada miejska i rzą- 
dzące w niej organy. Już dwa lata mijają od Czasu 
gdy wybrano nową radę, lecz wskutek ciągłych pro- 
testów wybory nie zostały zatwierdzone ani unieważ- 
nione a skutki tej zwłoki dotkliwie nam się odczuwać 
dają. W ostatnich miesiącach popełniono w mieście 
kilka kradzieży znaczniejszych, a dzięki zupełnej bez- 


| radności naszej policji w żadnym wypadku nie na- 


trafiono na ślad sprawców ; Tarnopol powinien prze- 
cie posiadać służbę bezpieczeństwa, któraby miała za 
zadanie nietylko pilnować „nieporządku* (bo o po- 
rządku w mieście nie ma mowy) ale także i bezpie- 
czeństwa mienia naszego. Ad Vocem nieporządków ! 
Te dosięgają już niemożliwych granie. W skutek 
ostatnich zlew deszczowych potworzyły wody wzdłuż 
chodników formalne koryta (ul. Pańska wyższa) 
w które spływają nieczystości z pojedynczych domów 
i zatrzymują się w tych rowach a gnijące części za- 
truwają powietrze, Jakkolwiek miasto nasze nie po- 
siada odpowiedniej kanalizacji, to jednak znalazłby 
się jaki sposób zaradzenia temu, aby z realności za- 
mieszkiwanych przez kilka lub kilkanaście rodzin nie 
urządzano wylewów nieczystości wprost na ulicę! 
Jeśli na głównej ulicy Mickiewicza i Trzeciego Maja 
o których czystość specjalnie już dbają, jest kilka- 
naście do:uów z których sączą się przez cały rok 
Boży potoki zlewów, cóż dopiero mówić o dalszych 
ulicach gdzie prawdziwie mefityczne wyziewy czynią 
przejście niemożliwe. Jedynem miejscem gdzie miesz- 
kańcy mogą świeżem odetchnąć powietrzem, jest po- 
łożony za miastem ogród, ale i ta każą nam dwa 
razy na tydzień uiszczać opłatę wstępu do ogrodu! 
Od kilku bowiem tygodni ogłaszają w czwartki i nie- 
dziele afisze, że w ogrodzie grać będzie muzyka woj- 
skowa za opłatą wstępu 10 et. od osoby. Proceder 
to nie bywały, aby muzyka pobierająca stałą płacę 
urządzała dwa razy tygodniowo koncerty na rzecz 
swoją a zwierzchność gminna, aby pozwalała na zam- 
knięcie ogrodu. We wszystkich przecież miastach, 
gdzie stacjonowane są mnzyki wojskowe, grają takowe 
bezpłatnie przynajmniej raz na tydzień w miejscach 
publicznych, tylko tutaj inne obyczaje, zapewne dla 
tego, że wybudowaliśmy kosztem pół miliona zł. ko- 
szary dla pułku! o 
Pojedynek ma pistolety, jaki się odbył 
wczoraj po południu, pod Budapesztem, między po- 
słami Szeczoenym i Pasmandym zakończył się bez 
upływu krwi. Zapaśnicy strzelali trzykrotnie do siebie, 
lecz kule choć strzelano dobrze i z zawziętością nie 


ubogich, biorących udział w korpustich wakacyjnych, £ zrobiły żadnego szwanku. Jedna kula strąciła kape- 
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lusz z głowy Pasmandy'ego. Zapaśnicy opusz zają 
plac boju nie podali sobie ręki do zgody. 


Ćwierćwiekową rocznicę bitwy pod Lissa 
w której austrjacki admirał Tegetthof pobił trzykrotnie 
silniejszą flotę włoską, obchodzono, dnia 20 b. m., 
w kołach marynarki austrjackiej niezwykle uroczyście. 
Bitwa pod Lissą, była pierwszą większą morską 


walką, z której marynarka austrjacka wyszła zwy- 


cięsko. 

Celem osiedlenia 2.000 rodzin zydowskich 
emigrantów z Rosji, toczy układy z baronem Hir- 
schem p. M. A. Rapken, skarbnik gminy żydowskiej 
w Melbourne w Australii. P. Rapken pragnie wy- 
chodźeów osiedlić w kraju t. zw. Mallee, na północno- 
zachodzie Wiktorji, gdzie mu ofiarowano na ten cel 
168 mil. kw. żyznej ziemi, obfitującej w wodę, a po- 
łożonej w pobliżu kolei żelaznej. Celem wykonania 
swego planu zamierza p. Rapken utworzyć syndykat, 
któryby pożyczył tym 2.000 rodzin pieniądze na za- 
kup ziemi; każda z rodzin zaś, według planu p. Rap- 
ken, zostałaby po dwudziestu latach właścicielką wol- 
nej farmy, obejmującej 300 morgów gruntu. Obecnie 
utworzył już p. Rapken komisję, która ma przyjąć 
pierwsze sto rodzin, 

Samobójstwo. Z Podgórza pod Krakowem 
donoszą, iż praktykant handlowy, liczący 17 lat Fran- 
ciszek Vorzimmer, odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru w pierś. 


Morderstwo. W Samuszynie, pow. kocmanie- 
ckiego, 19. b. m. Dniestr wyrzucił na brzeg zwłoki 
wieśniaka, w których rozpoznano Teodora Buczę. Na 
ciele znaleziono liczne uszkodzenia, świadczące, że 
denat zginął z ręki morderczej. Dochodzenie w toku. 

Koty wściekłe należa do najokrutniejszych 
i najzajadlejszych napastników, a są tem bardziej 
niebezpieczne, im częściej ta choroba owłada niemi 
niespodziewanie. Doświadczyła tego na sobie niejaka 
pani Boys-Garnier w Lyonie. Trzymała ona cztery 


| koty, które obecnie pewnej nocy wszystkie równocze- 


śnie się wściekły, rzuciły się na swoją chlebodawczy- 
nię, spiaca w łóżku, i poczęły ją szarpać, oraz gryźć. 
Szczęściem, krzyki nieszczęśliwej zbudziły sąsiadów. 
Nadbiegła pomoc, koty pozabijano, a ranną przewie- 
ziono do szpitala, zkąd odesłano ją do Pasteura 
w Paryżu. 


Klub samobójców istnieje od lat sześciu w 
Bridgeport i rozwija się pomyślnie. Początkowo klub 
liczył tylko sześciu członków, po których Śmierci miał 
być zwinięty. Skoro tylko jednak rozeszła się wiado- 
mość o jego istnieniu, założyciele tak zostali ze wszyst- 
kich stron zarzuceni prośbami, że z sześciu podnieśli 
liczbę członków do osiemnastu. Jakie są warunki 
przyjęcia do tego klubu nikt, oprócz wtajemniczonych, 
nigdy się nie dowiedział! Wiadomo tylko, że wszy- 
sey kandydaci muszą składać przysięgę, zanim jeszcze 
prośba ich nie zostanie przejrzana. Statuty stowarzy- 
szenia nakazują, aby corocznie dwóch przynajmniej 
członków odebrało sobie życie. Nigdy jednak dotąd 
nie było wiadomem, czy wybrane na śmierć ofiary 
wyznaczane są losem, czy też, przy przyjęciu do klu- 
bu muszą się zobowiązać odebrać sobie życie w prze- 
ciągu określonego czasu? Statuty stowarzyszenia Wy- 
konywan: są z niezwykłą sumiennością, jak wykaże 
następująca lista. Rok pierwszy: August Heisterha- 
gen znaleziony 
rewolwerem w ręku w swojej piwnicy. Józef Kopp 
zastrzelił się w łóżku. — Rok drugi: Jerzy Leavan- 
worth zmarł w hotelu Case, zażywszy poprzednio lau= 
danum. Wiliam Meikl poderżnął sobie gardło brzy- 
twą w swoim pokojn na ulicy Bank. — Rok trzeci: 
Jan Kienzi zastrzelił się karabinem w piwnicy swo” 
jej restauracji. Jan Schneider rzucił się pod lokom0” 
tywę i został przejechany. — Rok czwarty: 
Matten powiesił się w domu, w którym pracował, 
Wendel Baum poderżnął sobie gardło w Nowym Jor- 
ku. — Rok piąty: W. H. Maby zastrzelił się rewol- 
werem. E. F. Schmidt odebrał sobie życie wystrza- 
łem z dubeltówki w hotelu swoim w Birmingham. — 

w klub samobójców zyskał już teraz szeroką sław ) 
i niedawno otrzymał jego sekretarz z Caćn dwie pi: - 
śby o przyjęcie. 

Posiedzenia i zgromadzenia, Nadzwyczs - 
ne walne zebranie zgromadzenia towarzyszy Stowe - 
rzyszenia przemysłowego introligatorów itd. odbędz:« 
się w lokalu Towarzystwa robotniczego „Siła*, ulica 
Ormiańska 1. 20, w niedzielę 26 bm. o godz. pół do 
9 rBno. 

Posada profesora botaniki jest opróżnioną w 
kraj. wyższej szkole rolniczej w Dublanach. Stała 
płaca 1300, dodatek aktywalny 140 i dodatek pięcio- 
letni 200 zł. tudzież wolne pomieszkanie. Podania 
przyjmuje Wydział kraj do 1 września. Pierwszy rok 
służby będzie prowizoryczny. 


Krakowska dyrekcja koleji urządza 30. 
b. m. licytację: na budowę jednopiętrowego domu 


mieszkalnego, dwóch murowanych budynków gospo- - 


darskieh, studni, następnie na powiększenie istnieją- 
cej ogrzewalni o dwa stanowiska i na budowę dre- 
wnianej rampy do ładowania nierogacizny w Jaśle. 
Wadjum 3.500 zł. 

Dyrekcja rachu koleji państwowych we 
Lwowie donosi iż z dniem 1. sierpnia b. r. wchodzi 


w Życie dodatek I. do taryfy należytościowej dla - 


przewozu osób i pakunków na bukowińskich kole- 
jach lokalnych z 1. stycznia 1891. Dodatek ten za- 
wiera zniżone ceny jazdy dla II. i III, klasy na 
wszystkich szlakach bukowińskich koleji lokalnych, 
które się już pobiera od 1, lipca b. r. Ulga ta polega 
na tem, że dla II. klasy cenę jazdy zniżono z 3:6 
na 2'7 centa, a dla III. klasy z 2:4 na 1'8 centa za 
osobę i kilometr. 


Zmarli. Feliks Konwerski, pedagog, dobrze 
sprawie wychowania zasłużony, zmarł przed kilku 
dniami w Warszawie. Utrzymywał przez długie lata 
tak zwaną „stancję dla nczniów*. 

Stanisław Bogulski zmarł we Lwowie. 

W Królestwie zmarł Juljan Czartkowski, 
oficer 1 pułku strzelców konnych z r. 1830, towa- 
rzysz Dwernickiego, a później znakomity gospodarz 
obywatel w Kaliskiem, wreszcie naczelnik wojewódzki 
podczas powstania w r. 1863 i więzień. 


p 
Jan Korol, obywatel m. Lwowa, zmarł w 49 


r. życia. 

Zenon Hankiewicz, nauczyciel ln*owy zmarł 
w 26 r. życia. 

Marja Koziołowa vel Kozłowska, właści” 
cielka realności, zmarła w 65 r. życia we Lwowie 

Stan powietrza. Cała doba była pogodna. 

Barometr stoi w mierze. ! 

Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 
o 12 godz. w południe 765 mm. 

Prognoza na dobę dnia 24. lipca (od północy 
do północy): Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły słaby (1—2); średnia temperatura doby 
będzie około -|-2200, niebo będziejlekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 60°/o, opad, 
deszcz nieznaczny tylko, zresztą pogodnie. 

Jutro, dnia 25. lipoa: św. Jakóba. — 
Sobor $. Hawr. 


Od Administracji. Dla dogodności osób 
przebywających na letnich mieszkaniach będzie” 
my wyjątkowo podezas sezonu kapielowego pr)" 
mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłkę 
pocztową po ct. 50 za każdy tydzień. 


został bez życia z kulą w głowie i ` 


Jan 
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Deszcz sztuczny. 


w Ameryce, celem sprowa- 

d „próby. dokdan BE ano zwróciły 4 osta- 
zenia deszczu drog% AA 

tnich czasach uwagę szerokich sfer na te do- 
świadczenia. W okolicach Washingtonu puszczono 
w powietrze balon olbrzymich rozmiarów i wy- 
wołano jego eksplozję w obłokach, a w kilka 
godzin później spadł rzeczywiście deszcz. Oczy- 
wiście nie dało się stwierdzić, czy deszcz był 
następstwem eksplozji, ale ponieważ próby mają 
być prowadzone w dalszym ciągu na większą 
skalę, przeto nie od rzeczy będzie zastanowić 
się bliżej nad sposobami sprowadzania deszczu 
sztucznego, oraz rozważyć widoki powodzenia 
tych eksperymentów. - A 

Życzenie wpływania na bieg temperatury 
jest tak stare, jak stary jest Świat; zawsze bo- 
wiem istnieli ludzie niezadowoleni z temperatury. 
Usiłowano więc wywoływać deszcz zarówno dzi- 
siaj, jak w najdawniejszych czasach, między na- 
rodami pozostającemi na pierwotnym szczeblu 
kultury. W Indjach, w Afryce i u ludów Ame- 
ryki czarodziej sprowadzający deszcz na ziemię 
był wysoce poważany i czczony. W starożytności 
rozpowszechnione było mniemanie, iż po wielkich 
pożarach spadają deszcze. a później, mianowicie 
w zeszłym wieku, wyrobiło się przekonanie, iż 
strzały z dział, w skutek falowania powietrza, 
Aiwółoją deszcz tak, że po bitwach następuje 
ulewa. Oba te mniemania zachowały się aż do 
najnowszych czasów, w celu więc przekonania 
się o ich słuszności, wypada sobie unaocznić 
przyczyny deszczu naturalnego. 

Warstwa atmosfery, otaczającej ziemię, ule- 
ga nierównemu ogrzewaniu przez promienie 
słońca, a mianowicie warstwa najbliższa ziemi 
najmocniej jest ogrzana, ponieważ przejęte przez 
powierzchnię ziemi ciepło słoneczne oddziaływa 
na nią najwięcej. Im cieplejsze powietrze, tem 
jest lżejsze, wznosi się więc atopniowo w górę, 
gdy natomiast powietrze zimniejsze opada. Po- 
nieważ zaś przy wznoszeniu się powietrza, ci- 
śnienie atmosfery się zmniejsza, im więcej wznosi 
się w górę to powietrze, przeto powietrze wzno- 
szące się w górę rozszerza się coraz więcej, a 
w celu dokonania tej pracy zużywa pewną część 
swego ciepła. czyli staje się zimniejsze. Ponieważ 
zań to powietrze wchłonęło w siebie pewną ilość 
wilgoci, wytworzonej przez parowanie znajdującej 
się na ziemi wody, wznoszące się zaś w górę 
oziębione powietrze nie może już zatrzymać tyle 
wilgoci, co powietrze ciepłe, zaczem powstają 
gęste chmury, a w końcu deszcz, 


, Odwrotnie dzieje się przy suchym prądzie 
powietrznym, ogrzewającym się w skutek zwię- 
kszonego ciśnienia atmosfery i pochłaniającego 
więcej wilgoci; prąd ten spada jako gorący, su- 
chy wiatr na ziemię. W celu więc sprowadzenia 
deszczu drogą sztuczną, należy albo dostarczyć 
atmosferze tyle wilgoci, by przy danej tempers- 
turze nie potrafiło jej zatrzymać i musiało. się 
jej pozbyć, albo też trzeba wywołać wzniesienie 
się powietrza w górę, aby się tam oziębiło i sku- 
piło w sobie wilgoć. Sądzono dawniej powszech- 
nie, że ostatni ten cel daje się osiągnąć przez 
wielkie pożary. Jednak po wielu ogromnych po- 
żarach deszez nie nastąpił, a obliczenie wyka- 
zało, iż w celu podniesienia warstwy powietrza 
1000 stóp wysokiej na 1800 stóp wysoko po nad 
powierzchnię, wynoszącą 10 kilometrów kwadra- 
towych, potrzebaby spalić codziennie olbrzymią 
iłość 9,000.000. ton węgla kamiennego. Okazuje 
się z tego olbrzymia potęga sił, wywołujących 
falowanie powietrza, na którą pożary zgoła nie 
oddziaływają. 

Wybuchy i strzały z dział mają jakoby spro- 
wadzać deszez skutkiem wstrząśnienia powietrza. 
Wielu jednak silnym wybuchom 1 rd Ha 
towarzyszyły deszcze, a któż jest w $ któ ch 
wieść, iż deszcz, który nastąpił po niektory, = 
bitwach, spowodowany był temi bitwami ? +] JE 
dnym tylko wypadku, strzały z dział, o Le SIĘ 
zdaje, okazały się skutecznemi. W r. 1889 LĄ. 
ruszył oddział artylerji francuskiej na ć"iczenia; 
gdy się miało rozpocząć strzelanie, podniosła Się 
nagle mgła tak gęsta, iż zasłoniła w zupełności 
zarówno tarcze z celami. jak inne przedmioty, 
na kilka kroków odległości od tarcz stojące. 
Wówczas wystrzelono z czterech moździerzy po 
ośm razy i następnie dano dwie salwy, poczem 
mgła nagle zniknęła i zaczął padać drobny ka- 
puśniaczek, przechodząc przy dalszem trwaniu 
kanonady w deszcz ulewny. Istnieje więe po 
możliwość sprowadzenia w danym razie deni 
za pomocą wybuchów, jeśli właśnie chm 
wchłonęły w siebie tyle wilgoci, iż blizkie s 
wylania I przez stosunkowo nieznaczne sat 
śnienie mogą być doprowadzone do oddania nad- 
miaru wilgoci. Natomiast płonnym byłoby z 
pełnie zamiarem chcieć za pomocą z a 
z dział lub wybuchów sprowadzić a strzałów 
zwykłej temperaturze. zcz przy 


Przyczyny burz i prad i 

oraz deszezów doie Maid = anawiatrzgają 
części znane są meteorologom; obok ziel ch 
um kosmicznych, które dowodzą, że wiele 
urz jest jedynie częściowemi przebiegami ogól- 
nej cyrkulacji morza powietrznego, oddziaływa 
tutaj także wiele sił innych ; pomiędzy zaś nie- 
mi siły „elektryczne prawdopodobnie nie mała 
Qdgrywają rolę. Podczas deszezu powietrze Zwy- 
z Jest ujemnie elektryczne, gdy natomiast uno- 
gre się w powietrzu pyłki, które dla deszczu 
do . VEA „posiadać pewne znaczenie, Są zawsze 
A tryczne. Oprócz tego wykazały do- 
ch NoE: iż krople, mejące mało elektryczno- 
dha rA see się, gdy natomiast odpy- 
"Km e „Ap e wody , wskutek elekryczności, 
"EE jwnioskować się daje związek pomiędzy 
K em a działaniem elektryczności. Wznoszący 
"AA gorg prąd powietrza można uważać, jako 
Eo. è prz czynę tworzenia się chmur, deszcz 
ja p: wadzają prawdopodobnie siły elektryczne. 
Gao pony gapa "ah r 
D S 8ą nas z 
Czyną i a sę KĘ" AZ 


Wyjag Piero wtenczas, gdy wiedza należycie 
dążąę : tajemnicę wielu tych zagadnień, próby 
liczyg do wytworzenia deszczu sztucznego mogą 
mocą ha powodzenie; wówczas też może za po- 
w woła. buchów lub innych środków dadzą się 
w zmiany powietrza, sprowadzające deszcz. 


RA celu 


dla rozwiązanie tej tak ważnej, zwłaszcza 


Tolnietwa, sprawy, zasługuje na baczną uwa- 
ù kó natężoną też ciekawością oczekujemy wy- 
w aw prób sztucznego deszczu, projektowanych 

dalszym ciągu przez rząd Stanów Zjednoczo- 


n ; í 
rolnej, dokonywanych pod egidą departamentu 


każdym jednak razie wszelka próba, mająca} usiłowania p. Diny poprawnej 


GAZETA NARODOWA z Soboty 


spaść nie chciał (a to figlarz!... w maju, czerwcu 
i lipeu ciągle u nas padał!), żegnaj z baletem i 
muzyką podłożoną przez p. Słomkowskiego...*) 
Żegnaj „Koko“... a jeśli na polach elizej- 
skich spotkasz się z „Jokiem, małpą brazyliską” 
dajcie sobie buzi i nie rozchodźcie się prze- 
nigdy ! Q. 


Teatr, literatura i muzyka. 


, — Repertoarteatralny: Dziś po raz 
pierwszy „Bajadera*, krotochwila w 3 aktach Hor- 
nera. 

Jutro wsobotę 25. bm. po raz drugi „Koko“, 
farsa ze śpiewami i baletem w 5 aktach Charville'a, 
Grangó'a i Delacour'a. Piąty występ ansamblu corps 
de balletu opery della Scala w Medjolanie, a to 
Panny Erminii Seregni, primaballeriny i baletnie pa- 
nien: Emilji Schena, Isoliny Sipamenti, Giny Ripa- 
toni i Carlotty Passoni. 


— Dla „Muzy“ kalendarza teatralnego, na rok 
1892, nadesłali między innymi: p. Wincenty Rapa- 
cki, szkic z życia teatralnego; p. Wincenty Rapacki 
(syn) prześliczny wiersz; p. Mieczysław Sachorowski 
dwie nader udatne sylwetki: a) Dyrektora teatru 
dawnej daty, b) Dyrektora teatru z czasów dzisiej- 
szych; p. Włodzimierz Stebelski, wiersz satyryczny, 
przez cenzurę rosyjską wzbroniony; wreszcie p. Ga- 
bryela Zapolska, znana zaszczytnie autorka, przesłała 
z Paryża świetny obrazek z życia aktorów prowincjo- 
nalnych francuskich. 


N. Z munta Niedźwieckiego 
zbiór G i a e p. t. „Słońce“ ukazał się z 
druku w Krakowie. Autor powyższego zbioru znany 
jest już publiczności z nowel drukowanych w Kur- 
jerze Warszawskim, Nowej Reformie i Gazecie 
Narodowej. Prace jego, drukowane w tych czaso- 
pismach, jak n. p. nowele p. t- „Klucze*, „Nieszczę- 
ście“ lub „Mara“, odznaczają się świeżością pomy- 
słów, gruntownem opracowaniem i zwróciły uwagę 
znawców na pierwsze błyski niepowszedniego powie- 
ściopisarskiego talentu. (0) obecnie wydanym zbio- 
rze, pierwszym, jaki autor publiczności przedstawić się 
ośmielił, podamy wkrótce, gdyż na to pod każdym 
względem zasługuje, wyczerpujące sprawozdanie. 
— Reszke w „Otellu*. Oto co korespondent 
Figara donosi o kreowanej świeżo w Londynie przez 
| Jana Reszkego partji tytułowej w „Otellu* Verdiego. 
„We środę wieczorem (d. 15. b. m.) wystawiono tyle 
oczekiwanego „Otella* z Janem Reszkem w roli 
„murzyna weneckiego“. Dzielny artysta po raz pier- 
wszy wystąpił z tą wspaniałą partji, o tak okrzy- 
czanych trudnościach, iż jak twierdzono, jeden tylko 
głos Tamagna mógł jej nastarczyć. Ale oto Tamagno 
został zdystansowanym o całe sto łokci, a medjolań- 
czycy, którzy w tryumfie nosili na rękach po AJ 
szem przedstawieniu opery Verdiege w La Scala, by- 
liby tu chyba Jana Reszkiego-Otella wraz z murami 
Covent-Gardenu ponieśli! Pod każdym kry 
olśniewający i jako śpiew i jako gra, Pld elo 
wywołał na sali burzę oklasków, burzę 0 J 5 wy- 
obrażenia chyba nie miano w Londynie. Jan eszke 
w roli Otella znalazł jedną z najlepszych swoich kre- 
acyj, po której Śmiało 0 dawnych powodzeniach 
mógłby zapomnieć. Wspomnienie, jakie mu pozosta» 
nie po przedstawieniu z d. 15. lipca 1891 r., samo 
jedno wystarczyłoby, aby go słusznie w poczuciu 
pierwszorzędnego talentu wbić w dumę“. 


Dział ekonomiczny. 


. - Lieytacja. Dnia 17. sierpnia 1891 odbędzie 
się w urzędzie uniformowym e. k. marynarki w Pola, 
lieytacja około 1550 klg. odpadków sukiennych i oko- 
ło 600 klg. odpadków bawełnianych i lnianych. Ofer- 
ty pisemne wnieść należy w powyższym terminie do 
urzędu uniformowego c. k. marynarki w Pola. 

— Wiedeń dnia 24. lipca (Telegramy Gaz. 
Nar.) Pszenica na jesień 9.70, żyto na jesień 8.72, 
owies 5.83. 


Ostatnie wiadomości. 


Fremdenblatt i Presse występują przeciwko 
prasie młodoczeskiej, która przy sposobności wi- 
zyty eskadry francuskiej w Kronsztadzie wywo- 
dzi, że związek Austrji z Niemcami jest tylko na 
niekorzyść Austrji. Dzienniki te oświadczają, że 
młodoczesi kopią sami sobie grób takiemi enun- 
cjacjami. 

Według półurzędowego dziennika gradeckie- 
go, zbierze się sejm styryjski dopiero w połowie 
grudnia, i po ośmiodniowych ferjach w Boże na- 
rodzenie, będzie obradował bez przerwy aż do 
końca. 


Według informacyj 
korespondenta Kreuz Zig., 
żydami rosyjskimi, ale chce ograniczyć ich liczbę, 
a bowiem starają się o protektorat Anglii, 
skąd może powstać zarzewie sporów Z Rosją. 


Carnot kazał zwrócić Rosji dwie chorągwie, 


PR Wi z cerkwi 
chowywano dotąd w paryskiej katedrze 
Dame. Arcybiskup zgodził się na zwrot. 


Żołnierz turecki. 


Jany. Aresztowano go j 


CE R... 


Włoch w okolicach 
w których jednak poznano szpiegów. Opisując 
katowania, jakich doznali niby w wojsku francu- 
skiem, rozglądali się po fortach włoskich a od- 
stawieni znowu do Francji wracali na stronę 
włoską. Sądząc z zachowania się ich, byli to wi- 
docznie oficerowie. Rząd włoski poczynił zarzą- 
dzenia przeciw takiemu szpiegostwu, osłaniane- 
mu pozorem zbiegostwą, 


ZORRO" 


... „Wszystko to już było... rabini wiedzą 
o tem... w talmudu księgach stoi zapisane...“ 

Powiedział mądry Ben Akiba — potwierdził 
wczoraj... „Koko“! 
„ Pp. Charville, Grangé i Delacour zdawało 
się, iż wynaleźli drugie jaje kolumbowe skle- 
iwszy pięcioaktową farsę, której bohaterem jest... 
papuga! Albo to prawda?! Pp. Charville, Grangé 
i Delacour pomylili się srodze, albowiem na 
siedm dziesiątków lat przed nimi pewien idjoty- 
ezny, jak oni, gallijezyk obdarzył teatr kroto- 
chwilą z rolą naczelną... małpie powierzoną! 
pad się ten arcykwiat ówczesnej humory- 
parap Qekiej „Joko, małpa brazylijska“... 
SŁ wia A pewnością słyszał o tem—żałujemy, 
EEs my go pod ręką (acz chowamy 

. Więe nie nowego pod A ! 

to już było... A iż „Błupstwo jast wieczna ino 
stwo nie może umierać“ — przeto zamiast „Joka“ 
którym pasiono praojców naszych, my” dzieci 
czasów nerwowych, wykołysani wśród nut bemo- 
lowych, musieliśmy patrzeć wczoraj na „Koka*l... 

Jest tedy papuga zwana „Koko“ do istnie- 
nia której przywiązaną została roczna renta w 
sumie 30.000 franków wypłacalnych czasowemu 
osiadaczowi zwierzaka według testamentu jakie- 
«oś zdeklarowanego bzika. „Koko“ wszakże 
5 skutek czarnej intrygi ucieka... Pogoń za zbie- 
giem staje Się treścią życia jej opiekuna Cham- 
Berlina: burmistrza Z Pontdichy i jest zarazem 
osnowa sztuki, która mało ma „sobie równych jg 
IŁ Koko“ szybnje Coraz hyżej, iż burmistrz z 
Pontdichy w pościgu tym [a a. "az 
rzecz bardzo naturalna, jak 1 to, %8 oboje papt ge 
rzec ‘a mu wicehrabia Jollivet za znale- 
i córkę oddaje iki otrzymujący rękę bur- 
zienie rentownej bestyjki, OZYBOJ 


mistrzowej panny. 
jo na tem tle wyhaftow 


franeuska, dodawać chyba nie 
tam wszystko... prócz zdrowego kich! 
chyba najtrudniej w farsach paryskie padamy w 

Z uroczystości „królowej Tóż "dámy e 
arenę cyrkową, z budy do Salonu ród burży 
ztąd znów na okręt kołyszący Się W oneto i 
morskiej. Przewija się przed nami Te! ńscy 
świat artystyczny, mniemani studenci Bis ssacjii 
i marynarze. Rzecz dzieje się w dzien, v lkieh 
i w nocy... a zawsze z pogwałeeniem wsze/kie. 
praw loiki i jakiej takiej miary od fraszki naj- 
bardziej buffo nawet wymaganej. 

Reżyserja rozdzierała się formalnie na wszy- 
stkie strony. Ale... nec Skalski contra plures! 
Podobno i Salomon z próżnego nie naleje ! 

I żal serdeczny przejmował nas patrzących 
na usiłowania godne lepszej zaiste sprawy. Szko- 
da czasu i atłasu, którego nie skąpiono. „Koko* 
nosił zaród śmierci w samym sobie, pocóż było 


galwanizować trupa ? 


Wszystko nie zdało SIĘ Na niet... Ani wer- 
wa p. Skalskiego. ani podkasany kankan p. Feld- 
mana, ani wdzięczenie się P- Sznażanki, ani też 
Cóż pomogło, iż p. Radwa- 
aniżeli zazwyczaj natu- 
czej śpiewaczki wraca- 
„ananasa“; 


Jak Esercito, tak też į drugi dziennik woj- 
skowy włoski Italia militare występuje przeciw 
dalszym oszczędnościom w wydatkach na armię 
i marynarkę, gdyż uszczupliłoby to zbrojność 
Włoch. Podobno już i Rudini oświadcza się za 
wprowadzeniem nowych i podwyższeniem nie- 
których dotychezasowych podatków. 


pomis 0 


Wiedeń d. 24. lipca. Rząd zamyśla 
powołać sejmy dopiero na połowę grudnia. 
Rala państwa zbierze Się równocześnie Z de- 
legacjami w drugiej połowie października. 
Ponieważ wysokość wspólnego budżeta od 
uchwał delegacyjnych zæleży i nadto Rada 
państwa będzie musiała załatwić traktat 
handlowy z Niemcami, dlatego budżet na r. 
1892 w Żaden sposób NIe przyjdzie jeszcze 
tego roku pod dysknsję Rady państwa. Ko- 
misja budżetowa rozpocznie czynność swoją 
` < ia li od kasy osze 

ydzi rosyjscy nabyli © sy ośzczę 
dności w asi a Slaronii) 11.000 „Mor- 
gów ziemi. Jak słychać, ma się osiedlić 
w okręgu czepińskim sto rodzin żydowskieh. 

Wiedeń d. 24. lipca. Wedle przesła- 
nej namiestnictwu iustrukcji ministerjalnej, 
może władza rządowa tylko Z własnej Inieja- 
tywy zawieszać uchwały Rad gminuych; 1 
jeżeli władza polityczna nie zechce zawiesić 
nchwały Rady gminnej, to członkowie Rady, 
gminnej nie mają prawa, wnosić rekursu 
przeciw tej odmowie. 

Wiedeń d. 24. lipca. Poseł perski 
zaprzecza pogłoskom o niebezpiecznem zacho- 
rowaniu szacha. — Król serbski będzie na 
granicy austrjackiej powitany przez namie- 
stnika galicyjskiego i posła serbskiego we 
Wiedniu urzędującego. W  Iechlu zabawi 
król dwa dni; przyjęcie będzie uroczyste, 2 
przedstawieniem tu atralnem i polowaniem. w 
tymże czasie przybędą do Ischlu obie córki 
cesarskie z małżonkami. 

Wiedeń d. 24. lipca. U hr. Kalnokyego 
odbył się obiad, w którym wzięli udział 
szwajearscy i niemieccy delegaci do rokowań 
w sprawie traktatu handlowego i kilku wyż- 
szych urzędników ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. ; 

Budapeszt d. 24. lipca. Poseł Boeo- 
thy omawiał na dzisiejszem posiedzeniu [zby 
posłów sejmu węgierskiego, W imieniu Opozycji, 
znane zajście Ugrona z Uzelakiem, wykazał, 
że prowckacja wyszła ze strony korpusu ofi- 
cerskiego, i że korpus oficerski posunął się 
do zgwałcenia ustawy i naruszenia nieodpo- 
wiedzialności parlamentu. Mowca wniósł, aby 
ten wypadek naruszenia parlamentarnej wol- 
ności słowa przydzielić do rozpatrzenia i osą 
dzenia komisji nietykalności. Wniosek 
ten Izba przyjęła. 


ać potrafiła spółka 
potrzebujemy. Jest 
sensu. Ale o ten 


jacej po wielu perypetja 
cóż pomógł temperamen 


skiego, lub tym razem A 
rża 7. Gasińskiego? Próżne też były heroiczne 


klamacji, próżne naiwne wykrzy 
umizgi p. Hendrichówny«« l 
Nawet m. Kasprowiczowa, która zamiast 
hecarki Mirabgili dala nam, próbkę lady ia 
po umyciu zbroczonych krwią dłoni... z 
wtym nowym rodzaju ról nikogo nie zaj pi j 
Czarny, zimny, głuchy grób czeka” w y 
stkich i wszystko. 
Bywaj zdrów „Koko“! 
egnaj nam wraz z konce 
nach“, żegnaj z „elektrycznym 


*) Czy nie pomyłka przypadkiem? 
wyraźnie: „muzyka ułożona przez p. Sło 


Przypisek 


Afisz opiewą 
mkowskiego*, 
gec: ra. 


rtem na „bigofo- 
deszczem“ który 


które podczas wojny krymskiej w r. 1856 zabra- 
z Eupatorji, i które prze- 
Notre 


órski Kl który strzelał do okrętu 
czarnogorskiego na jeziorze Skodarskiem, był pi- | były bez wartości. 


oddano pod sąd wojenny. 


Od stycznia do lipca zbiegło z Francji do 
alpejskich 18 wojskowych, 


dnia 25. Lipca 1891. 


Lublana d. 24. lipca. Wobec różnych 
pogłosek o propagandzie rosyjskiej w Lubla- 
ule i przechodzeniu ludu słowiańskiego ma- 
sami na prawosławie, konstatuje dziennik 
urzędowy ponownie, że w Lublanie ani cienia 
propagandy rosyjskiej nie odkryto, i że też 
ani jeden Kraińczyk nie przeszedł na pra- 
wosławie. 

Neapol d. 24. lipca. Pungolo ogłasza 
treść artykułu pisanego i podpisanego przez 
Crispiego, który w dniu 1. sierpnia ma się 
pojawić w Contemporary Review pod tytułem: 
„Włochy, Francja i Papiestwo*. Artykuł ten, 
zwracający się przeważnie przeciw prasie 
francuskiej, powiada, że rząd francuski usi- 
łował w ostatnich czasach kilkakrotnie na- 
wiązać porozumienie między Włochami a Wa- 
tykanem. Jednym z powodów przyłączenia się 
Włoch do trójprzymierza jest także zamiar 
zabezpieczenia się przeciw nowej wyprawie 
Francji na rzecz papieża. Artykuł kończy się 
wezwaniem do wprowadzenia harmonii między 
Włochami a Francją. 

Berlin d. 24. lipca. Potwierdza się, że 
rząd chiński zamówił w Niemczech lokomo- 
tywy i szyny kolejowe. Na 10. sierpnia za- 
mówiono już w Bremie parowiec, który ma 
je odstawić do Chin. 

Kolonia d. 24. lipca. W Xanten w 
Westfalii znaleziono dziecko zamordowane; i 
rozeszła się pogłoska, Że zamordowali je ły- 
dzi na mace. Prokurator z Cleve sam robił 
dochodzenia na miejscu, ąle sprawców zbro- 


* konstantynopolskiego | dni tej nie można było dotąd wytropić. Ansa 
Porta nie robi zasa- | 
dniczej opozycji przeciwko kolonizacji Palestyny | 


przeciw żydom jest tak silna, Że będą się 
musieli wynosić z Xanten, jeżeli sprawa tego | 
morderstwa nie zostanie wyjaśnioną. 


Petersburg d. 24. lipca. Na cześć 
króla serbskiego odbędzie się parada wojsko- 
wa w Krasnem Siole i wielki festyn w Pe- 
terhofie. 

Petersburg d. 24. lipca. Kapitan 
Schmidt za sprzedaż planów twierdzy Kron- 
stadtu obcemn mocarstwu został zasądzony na 
trzyletnią deportację na Sybir. Odnośne plany 


Kronstadt d. 24. lipca. Zaledwie 
wczoraj ukazała się na horyzoncie eskadra 
francuska, została natychmiast okrążona pa- 
rowceami, strojnemi we francuskie i rosyjskie 
sztandary. Następnie odezwało się głośne : 
„Hurra!“ i „Vive la France!“ a kapela za- 
grała marsyliankę. Gdy jeden z francuskich 
statków wywiesił flagę rosyjską, odezwały się 
z dział wzajemne sygnały powitań, a załogi 
rosyjskie witały gości głośnemi „hurra!* 
Około godziny lej, stanęły okręty francnskie 
naprzeciw rosyjskich, w zatoce, na kotwicy. 
Admirał Skrzydłów wyjechał na spotkanie 
eskadry francuskiej, udał się na pokład sta- 
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dniowej (Lombardy) 10050. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——, Akcje kolei Pań- 
stwowej 28575, Akcje kolei Iiwowsko-Czernio- 
wieckiej 24250. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197:50. Losy komunalne wiedeńskie 
151.15. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
16:—. Galic. oblig. indemn. 10475. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 210—. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 209:75. Akcje Bankvereinu 111-80* 
Rosyjski rubel papierowy 125*—, 

40/5 renta wspólna 92:72. 50% renta 
austr. papierowa 108—, 4°% renta austr. złota 
——. Renta 4°% węg. złota 105:0. 5% renta 
węg. papierowa 101.95. Napoleondory 9:25,— 
Marki niem. 57:85. 


MEPER OO OO A 
Wiacemaéel głełócwo. 


Lwów, dnia 24. lipca. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądaj 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 20950 21250 
Kolej Lwów-Czern.-Jasska po 200 zł. w 241— 344— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. a. . 302— 305— 
Ba. ku kredyt. galic. po 300 sł. w. a. . —— 2146— 
II. Listy zastawne za”100 sł. 
Banku hipotecznego galie. 5*/, los w 40 lat. 100:60 101-30 
LJ » n Po wyl. 10 o Pr. 108-90 109:60 
a " n M2, los w 50 lat 9850 99-20 
Banku krajowego 4'/,'/, log w D1 latach . . 98:40 99-60 
Towarz. kred. gal. ziemsk. De, . . . . . =— —— 
n n” n n (WORO "TO 97:40 96-10 
á eo r» » Phi w a! L 9580 9650 
2 TOO on  „ Aio wBSL 9960 10030 
" a sa 21 48/, les. w 56 lat. 96:50 96-20 
IN. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6/,) 3°% 60—  63— 
n n n n (d. 59/,) BY, Ę 0 . 52— 54— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. 
les. w 15 lat. . . * . . . . . . . 49*— 53— 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . . . . 104-50 105-20 
Galie. funduszu propinacyjnego 4*/, . 93:50 9420 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5%/, . . . 101:50 10220 
Kom. banku krajowego 5° w. a. L em . . 101:10 101:80 
Pożyczka krajowa z roku 1873 6*/, w. a. . 10450 —— 
> »  £% roku 1883 41°% . 98-50 90-20 
3 A Wha o © 8 © Gać 9175 92:45 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 215) 3380 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . . . 26:25 28:35 
VL Monety. | 
Dukat cesarski . . . « - * * : « « * 5538 5:63 
Napeleondor . . . « « : à - „ i) 942 
Półimperjeł rosyjakil. - 2 2 26: 1 950 z 
Rubel rosyjski srebrny . . - « « * « + 129, 138 
Rubel rosyjski papierowy . . .  1728//1'277/4 
100 marek niemieckieh . . . ._. 5750m HB 
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Przyjeekali do Lwowa 
dnia 24 lipca. 

Hotel Zorża. J. br. Rothwiller z Ditkowie. St. 
Wasilewski z Markuszowej. F. hr. Karwicki z Podola 
ros. R. Puzya z Gwoźdźca. R. Waldek z Polany. Dr. 
J. Kołos Antoniewicz z Skomoroch. E. Goldstein i J. 
Riesenfeld z Katowic. 

„ Hotel Centralny. A. Reyman z Czerniowiec. 
| Działo z Podgórza. Pereszczako z Akrainy. A. Chle- 
|bowski z Tarnowa. B. Diener z Krakowa. Dr. H. 

Markus z Kołomyi. 

Hotel Warszawski. J. Wagner z Suszna. A. 

Mazurska z Paryża. A. Stankowicz z Sulewy. I. 


tku admiralskiego „Marengo“ i pozdrowił ad | Wolf z Karwitz. Z. Psurski z Krakowa. T. Gidlew- 


mirała Gervais w imieniu w. ks. Aleksego. 
Depntacja reprezentantów prasy i artystów 
wręczyła admirałowi Gervais chleb i sól. 
Cała prasa rosyjska wita flotę francuską w 
szumnych elukubracjach. 

Odessa duia 24. lipca. Jak słychać, 
emigracja żydów ze środkowych gubernij 
Rosji nietylko nie ustaje, ale owszem się 
wzmaga. 


ski i H. Moszyński z Buezacza. I. Zajączkowski z 
Łopianki. M. Wysoczański z Klimie, 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedsi od Redakcji, która też żadnej 
edpowiedzialności za nią nie bierse na siebie.) 


Przez czas mojej nieobecności zastępywać 


Paryż d. 24. lipca. Kard Lavigerie | mnie będzie 


ciężko zachorował. 
Na bankiecie „unii łacińsko-francusko- 


amerykańskiej* wniósł jenerał Anienkow toast 
na ścisły sojusz ludów pochodzenia słowiań- 
skiego i łacińskiego. Zwołany przez bulanży- 
stów mityng protestowy został z powodu nie- 
obecności Derouleda odłożony z wczoraj na 
jutro. Deronlede został na dzisiaj zacytowany 
przed sąd karny w Charleroi pod zarzutem 
zakazanego pojedynkn, 


„Rzym dnia 24. lipca. Narada mini- 
sterjalna, ra której miano się zastanowić nad. 
przywróceniem równowagi w bndżecie, odło- 
żoną została na dzisiaj, Między ministrem 
robót publicznych a kanclerzem skarbu wy- 
buchły spory co do wykonania robót niektó-. 
rych. Tożsamo ministrowie Wojny i marynarki ' 
nie chcą dopuścić Żadnych dalszych okrawy- ' 
wań swoich budżetów. Mimo to zapewniają 
ze sfer przychylnych gabinetowi, że budżet i 
pa r. 1892/93 wykaże oszczędności w sumie 
30 mil. franków. 

Rzym d. 24. lipca. Nieporozumienia 
między ministrem robót publicznych a kan- 
clerzem skarbu zostały załagodzone. 


Londyn d. 24. lipca. Przybył tutaj 
z Ameryki dr. Fox, delegat parnellistów tam- 
tejszych z oświadczeniem , że nie przywozi 
żadnych funduszów, że jednakowoż we wrze- 
niu irlandzkie stronnictwo narodowe otrzyma 
z Ameryki 15.000 funtów szterlingów. Ame- 
ryka uważa Parnella za nieboszczyka polity- 
cznego. | p 

Drugi batalion gwardji „coldstream« 
który pełnił słażbę przy cesarzu Wilhalm;: 
w Londynie, zbuntował się otwarcie rid 
du, że mu po owej nader uciążliwy 
nie dano nadzwyczajnego iSpy. 

Knoksville (w Stan; 

; auach 

d. 24. lipca. Z pow 
3 powodu buntu ; 
niczych w Coalkreek i pri robotników gór- 
Tennessee), . Pnceville (w kuis 
ma być tam ogłos, Jaż do wojska strzelali, 
ściąga mnósty, ony stan cblężenia. Rząd 
z SLWU wojska z mi f i. Zdaje 
Się, Że przyją.;, 3 mitrajlezam 
; Przyjdzie do starć bardzo krwawyć 


Wiedeń dni . 2 min. 15 

n 24, z. Ak j l 
po, połudn, Akej a z$6:76. Akcje 4 dą 
pejskie Towarz. górniczego  88—* „roje Banku 
i Banku kredytowa 840 Unionbanku 
anglo-austrjackiego 1 "* Ludwika 210*75. 
234 75. n= kolei Kero. Akcje kolei Połu- 
Akcje kolei Północnej 


2 powo- 
ej służbie 


Zjednoczonych) 


którzy 


Dr. M. Świątkiewicz 
w mieszkaniu mojem ulica Lindego l. 7. 
Dr. Żegota Krówczyński. 
ERZE "ng 
Porriągł katejowe, 
Podług zegaru lwowskiego. (0d 1. czerwea 1891). 


Że | ZP | Pociąg | Pociąg 
Do Lwowa przychodzą : a | Eg wa” w 
ZAKrakówa ... . a. JAR 8:50) 9.28; 7:75 
Z Podwołoczysk + . J.A e 7:30 | SI5 
Z Podwołoczysk na Podzemcze |208| 7*01 2:38 
Z Orłowa (na Jasło-Rzeszów od 
1. lipea do 31. sierpnia.. - 812 
Z Bukaresztu, Jasa, Suczawy, 
Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . . . - - aa .|8—| 2.— 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . .. : : rae a 6-53 
Z Suchej. Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 3:42 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . . 754 
Ze Stanisławowa, Budapsaztu, 
Munkacza, Ławocznego i Stryja 9-02 
Ze Stanisławowa i Kołomyi. . 11:52 
Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Bage SETTONE, Ea, 
Stanisławowa i Stryja. . ` 
Z Sokala i Bełzca . śś w... 12°19 
ja aitad a o a k22 
Ze Lwowa odchodzą: | 6:45 
Do dysk =... | 2.2! 4 
Do Podwołoczysk . ZDK "| 4615, 1:20 83 
Do Podwołoczysk z Podza m..." | 11 | g 30 
Do Zimnejwody-Rudna oma 42) | 950 Fr 
o Orłowa (na Rzesz: R j . | j 4:20 
od 1. lipca do 34 anlo) ete +“ 


S Tee 


ra. Czernio! aa 
Jn] - wiec 
„Bukaresztu R lec, 


Stry i ołomyj , , 
SIT) Ja. Ławocznego, Munka- 


Do 
0 Stryja, Chyrowa, Suchej £ 


Stanisławowa . . - ene g 
Do Stryja, Stanisławowa, Hura 
tyna, ławocznego nA 925 
Chyrowa i Stróże - * > |, A 
Do Bełzca i Sokala: « * ' ;, 7:40 
Do Żółkwi « * * ją od 1. lipca do 31. sierpnia br. 


ra i napowrót mające w Rzeszowie bez- 
pacz do Orłowa odpowiedniemi pociągami c. k, Er 
dnie połiządwika a mianowicie: z pociągiem Nr. 16 
EE: roma o zodz, 6 zain. k i z pociągiem Nr. 15 
ie Lwowa o godz. n. 12 rano (wedle zegaru 


)- 4 
: Godziny drukowane grubemi lie 


Uwaga e 
i Eyo zbami, ozna- 
6 wieczór do 5 tao 


Y RR RA min’ 59 rano. 
akach kolei paa 
ozna w każdej stacji po 6 et sa 
jazdy w formacie kiessonkowym na 
Po 5 et. za sztukę. 


rę nocną od godziny 
głoszeń rozkładu jazd 

jw Galicji, nabyć możn 
sztukę, zaś rozkładu 
kolei Karola Ludwiką 


ck 
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PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


(Ciąg dalszy). 


Wolała, ażeby brat był obecny i mógł sobie 
sam zdać sprawę ze wszystkiego, gdyż zaczęła 
już wątpić o sobie, lękając się, że nie będzie 
miała dosyć siły przeciw Saecardowi, Że się da 
olśnić tak, iż zdradzi tego brata, którego tak 
bardzo kocha. Nie powinażby przyznać się bratu 
do stosunku, którego zapewne nie podejrzewał w 
niewinności człowieka głębokiej wiary i nauki, 
przechodzącego przez życie jak spiący na jawie! 
Myśl ta była jej niesłychanie przykrą i wchodziła 
w niegodne układy z własnem sumieniem, targo- 
wała się z obowiązkiem, który bardzo wyrażnie 
nakazywał jej teraz, gdy zna tego człowieka i 
jego przeszłość, wyznać wszystko, aby mu nie 
ufano zbytecznie. W chwilach męstwa postana- 
wiała rozmówić się stanowczo, nie pozostawiać 
bez kontroli zarządu tak znacznemi sumami w 
rękach «brodniczych, w których tyle milionów się 
rozprysło i zapadło, druzgocąc tysiące ludzi. Nie 


d 5 lat istniejąca i na wzór zagrani- 

czny urządzona we Lwowie I. konces. 
prywatna szkoła ludowa, 4-klasowa 
wraz z kursem przygoiowawczym do szkół 
średnich przyjmuje ucznlów od 1. wrze- 
śnia. Bliższych szczegółów programu nauki]: 
i warunków przyjęcia udziela  właściciel|! 


Nauczycielka 


posiadająca patent, wyższą muzykę, 
ęzyk francuski i- niemiecki z kon- 


byłoż to jedyne wyjście odważne i uczciwe, jej 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 25 Lipca 1891. Nr. 177. 


szezenie stu tysięcy akcyj nowych z premią taką, | 


obrotem zawikłanej sprawy dróg żelaznych, na 


godne ? Potem jasny jej pogląd na sprawę mącił;ytym Wschodzie, uspionym w gnuśności i stawia- 


się, upadała na duchu, zwlekała, znajdując tylko 
jako jedyny zarzut, pewne nieformalności, właści- 
we, jak mówił Sacaard, wszystkim instytucjom 
kredytowym. Być może, że miał słuszność, gdy 
mówił ze śmiechem, że potwór, którego się tak 
lękała, to jest właśnie powodzenie, to powodzenie, 
które w Paryżu brzmiało rozgłośuie i niby pio- 
runami waliło, a pod którego wrażeniem Ona zu- 
etawała drżąca, jakby w obec czegoś nieprzewi- 
dzianego i grożącego katastrofą. Nie rozumiała 
się sama ; bywały chwile, w których podziwiała 
go jeszcze bardziej, pełna tej nieskończonej czu- 
łości, którą dla niego dochowywała, chociaż go 
szanować przestała. Nigdy nie byłaby sądziła, że 
serce jej jest tak skomplikowane, czuła się słabą 
kobietą i obawiała się, że działać nie będzie 
miała siły. Dlatego też pragnęła tak bardzo, aby 
brat jej powrócił do Paryża. 

Zaraz wieczorem, w dzień przyjazdu Hame- 
lina, Saccard zapragnął zejść się z nim w sali 
szkiców, gdzie był pewnym, że mu przeszkadzać 
nie będą, dla przedstawienia mu uchwał, jakie 
rada zarządzająca przyjąć miała, zanim poddane 
zostaną pod zatwierdzenie ogólnego zebrania. 
Lecz brat i siostra uprzedzili godzinę spotkania, 
i jedną wiedzeni myślą, zeszli się z sobą wprzódy 
dla pogawędzenia chwilę bez Świadków. Hamelin 
powrócił bardzo wesoły, zachwycony szczęśliwym 


i kierownik zakładu prof. greia Dar wersacją, poszukuje HO RO jeb biurowych, 


ulicy Piekarskiej 1. 8. 


„POGON“ 


TYGODNIK 


polityczny i ekonomiczno - społeczny 
wychodzi w Tarnowie rok jedenasty. 

Pomiędzy pismami prowinejonalnemi 
zajmuje Pogoń jedno z poczytniejszych 
miejsc w dziennikarstwie polskiem i 
szczyci się uznaniem nietylko w szero- 
kich kołach swych czytelników, ale zje 
dnała sobie także poważanie w dzien- 
nikarstwie krajowem wszelkich odcieni. 
Wydawaną jest Pogoń w duchu kato- 
licxim, demokratycznym, jest niezawi- 
słą i bezstronną. 

Do pisma tego dołączany bywa co 
tydzień dodatek powieśsiowy (rocznie 
52 arkuszy drnku) zatem dwa sporej 
tomy wyborowych powieści. Jako doda 
tek wyszły dotąd następujące dzieła : 
Ramoty i ramotki Wilkońskiego Po- 
jata Bernatowicza, Mysza wieża Bro- 
nikowskiego, Wieczór adwentowy Mo- 
raczewskiej, Nałęcz Bernatowicza, a 
ob=enie wychodzi w druku powieść pt. 
Wajdełotka. (Powyższe dzieła nabyć 
można w adm. Pogonż po 40 ct. za tom. 

Przedpłata na Pogoń wynosi: 
rocznis z przesyłką pocztową zł. 5:20 
półrocznie  , A „ 260 
kwartalnie ,„ 3 „ 2880 

Za pośrednictwem administracji Po- 
gont zamawiać można w księgarni 
Józefa Pisza w Tarnowie po zniżonej 
cenie: Turzyńskiego „Zbiór pieśni na- 
rodowych i patrjotycznych na 4 głosy 
zharmonizowanych“ p. tyt.: Harfiurz; 
Borta „Podręeznik do nauki gospo- 
darstwa wiejskiego, jakoteż kalendarze 
Tarnowianin (30 ct), „Z pod góry 
św. Marcina“ (20 ct), Madachs 
„Tragadja ludzkości“, Rudnickiego 
T.: „Bajki“ i inne wydawnictwa tejże 
księgarni. 2413 
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Łaskawe zgłoszenia : 
rest. Rymanów. 


M. S. poste 
2696 jrytna l. 13, we Lwowie. 


Dr. Ludomir Lewandowski 


adwokat w Czortkowie 


potrzebuje koncypienta. 


M5 Od 20 lat uznane WE 


Bergera 


Lecznicze Mydło Smolowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich „P30- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- a 4 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%/, sme- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszełkiemi Innemi 
mydłami smołowcowemi w hadniih Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
l kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Rergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


BG (Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. 4 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowa do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zebów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — N 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell % Comp, w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 


cznej w Wiedniu 1883 roku. 


En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 1 

En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L, Nossa, w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 


E AOE HOE JE ZOE HH HE OOE FCEE OOE ROE 


Tylko prawdziwe, 


MOLLA PROSZKI NŁIDLICKIE. 


orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


2 


Młody człowiek 


z dobremi referencjami osób tu znanych, 
lub z kaucją 250 złr. znający gruntownie 
język polski i niemiecki, z łalnym chara- 
kterem pisma , potrzebny jest zaraz do za- 


Wiadomość w fabryce asfaltu, ulica 
26 


. Sidorowieza i Ed. 
229 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporezywszym cierpieniom żąłądka, 
apodnioh oięśoi ciała, przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 


jącym na każdym kroku mnóstwo przeszkód po- 
litycznych, administracyjnych i finansowych. Sło- 
wem, powodzenie było zupełue; pierwsze roboty 
miały się rozpocząć, warsztaty otworzyć w ró- 
żnych punktach z chwilą, gdy towarzystwo osta- 
tecznie ukonstytuje się w Paryżu! I tak był za- 
chwycony, tak ufny w przyszłość, ża dla paui 
Karoliny było to nową przyczyną milczenia, tak 
jej żal było zepsuć mu tę radość, Jednakże wy- 
raziła pewne wątpliwości, ostrzegała go przed tym 
szałem, jaki opanował ogół. Hamelin spojrzać jej 
w oczy badawezo. Co jej się stało? Czy wie o 
czemś istotnie podejrzanem ? Dlaczegoż nie mówi? 
I nie powiedziała nic, nie znajdowała nic wy- 
rażnego. 

Saccard, który dotąd jeszcze nie widział się 
z Hamslinem, rzucił mu się na szyję, ściskając 


go z właściwem południowcowi zapałem. Potem, 


gdy inżynier potwierdził ostatnie swoje listy 
szczegółami doskonałych rezultatów swojej długiej 
podróży, wpadł w prawdziwy zachwyt. 

— Ach! mój drogi, tym razem będziemy 
na pewno panami Paryża, królami rynków... I ja 
tu pracowałem także, mam nadzwyczajny projekt 
w głowie, zobaczysz... 

Zaraz z miejsca przedstawił mu swoją kom- 
binację, wymyśloną dla podniesienia kapitału ze 
stu do stu pięćdziesięciu milionów przez wypu- | 


Ko- 
97 


Asfalt do fundamentów 


damenty w goracym stanie, ELASTYCZNE I 
ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków 


10 m. O od złr. 2°50 do 350. 
Lak asfaltowy do konserwacji sekturowych, 


Smołę angielską 


ań- 


dzie wojskowego magazynu żywn 


września 1892. 
Wszystkie bliższe szezegóły 
merze 169 „Gazety Narodowej* 


ależy 


do przejrzenia wyłożone. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 18 — poleca : 


MASĘ KAUCZUKOWĄ. 


Qsusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 
grzybek drzewny. — Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr (J od 50 do 75 et. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 


Awizo. 


W dniu 30. lipca 1891 odbędzie się w c.k. zarzą- 


ugoda dzierżawna, celem zabezpieczenia dostawy siana, 
słomy na podściółkę i słomy do łóżek na potrzeby 
stacji Stanisławów, Kołomyja, Tłumacz, Monasterzyska, 
Czortków, za czas od l. października 1891 do końca 


w którym jest całkowite ogłoszenie, prócz tego wywie- 
dzieć się można w niżej podpisanym zarządzie, gdzie 
także odnośne zeszyty warunkowe są przygotowane i 


C. k. wojskowy magazyn Żywności w Stanisławowie. 


ZYN POWOZÓW 
im E. & J. STROMENGER we Lwowie, 


przy ulicy Karola Ludwika I. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki, tarantasy w najnowszych fasonach, wyrobu własnego , jakoteż 
powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA i SPÓŁKI. 


SANTAL DE MIDY ` 


iżby jednecześnie wszystkie akcje, zarówno stare, 
jak nowe, zupełnie pokryte zostały. Wypuszczał 
akcje po osiemset pięćdziesiąt franków, tworzył 
w ten sposób przy trzystu pięćdziesięciu frankach 
premii rezerwę, która, zwiększona sumami już 
odkładanemi przy każdym bilansie, dochodziła 
cyfry dwudziestu pięciu milionów. Obecnie idzie 
tylko o znalezienie takiejże sumy dla pozyskania 
pięćdziesięciu milionów, potrzebnych do dopełnie- 
nia wpłaty dwóchset tysięcy akcyj dawnych. Otóż 
tu był właśnie jego nadzwyczajny pomysł, a mia- 
nowicie: zrobić przybliżony bilans zysków na rok 
bieżący, zysków, które wedle niego, wyniosą mi- 
nimum trzygzieści sześć milionów. Z całym spo- 
kojem zaczerpnie z nich owe brakujące mu dwa- 
dzieścia pięć milionów. I w ten sposób Bank 
Powszechny od 31. grudnia 1867 roku będzie 
posiadał stanowczo kapitał stu pięćdziesięciu mi- 
lionów, podzielony na trzysta tysięcy akcyj cał- 
kowicie wpłaconych. Akcje zostaną ujednostaj- 
uione i będą wydawane na okaziciela, aby ułatwić 
swobodne ich kursowanie na giełdzie. Byłto osta- 
teczny tryumf, myśl genialna. 
Tak genialna myśl! — krzyknął — to 
nie jest zbyt silny wyraz. 

Hamelin, trochę roztargniony, przerzucał 
karty projektu, rozgłądając się w cyfrach. 
Mnie się wcale nie podoba ten przyśpie- 
szony bilans — odezwał się wreszcie. — Są to 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


prawdziwe dywidendy, które pan chcesz rozdaw 
swoim akcjonarjuszom, pokrywając za nich res 
należności za akcje, lecz trzeba być pewnym, 
wszystkie sumy, rzeczywiście zyskane, istoti 
wpłyną, w przeciwnym razie obwinionoby nas 8% 
sznie, żeśmy wydawali fikcyjne dywidendy. 

Saccard oburzył się. 

— Co? kpię sobie z tego, co mogą pow. 
dzieć! Przyznaj pan sam, czy nie działałem T% 
sądnie: czy towarzystwo zjednoczonych statkóń 
kopalnie w Karmelu, bank turecki, nie da 
większych zysków, niźli te, jakie tu napisałem 
Stamtąd przywozisz mi pan buletyny zwycięsk 
wszystko idzie dobrze i to pan mnie szykanujć 
co do pewności powodzenia ! p 

Hamelin uśmiechnięty, uspokoił go gostot 
Tak, owszem, on wierzy. Tylko on jest zwolenł 
kiem regularnego biegu interesów. 

— W istocie — odezwała się łagodiw 
pani Karolina — po co się spieszyć? Czy z 
powiększeniem kapitałn nie można zaczekać % 
kwietnia? Albo jeśli pan potrzebnjesz dwadzieść 
pięć milionów więcej, dlaczego nie wypuszczać 
akcyj po tysiąc lub tysiąc dwieście franków 
razu, przez co uniknąłbyś pan ciągnienia zyski 
z przyszłego bilansu. 

Saecard stał chwilę zmięszany, dziwiąc 84 
że jej to na myśl wpadło. 

(C. d. n.) 


— 


e, 


i 


p 


za niezrównane wyroby 


dla izolowania murów od 


wilgoci kładziony na fun- 
ZOLIRPLATY. Ulepsszoną 
do krycia dachów rola 


dachów 


bez wodna 
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ści w Stanisławowie 5 
AC wa Esencja 


zamieszczono w nu- 
z dnia 16 lipca b.r., 


IAŃ 
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MAGNOZSNA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 
Woda atersira, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barw? 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomiełe na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypad. 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpły”** 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica H+ 
lieka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Cze” 


Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę Ę 
automatyczną do zwykłych wychodków mojego wynalazku. Hi 
# 

H 


znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 et. 


i połysk. — Flakon 80 et. 
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złr. 20 ot, 


miętowa do płukania ust, 


na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


do czyszczenia zębów. 


Pudełko 30 i 60 centów. 


IANSTOWICZ 


niowcach Rynek 1. 3. 


Na ten pomysł naprowądaił mnie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 
zostają zwyczajnie otwawte, wydobywające się więc gazy zanieczy- 
szczają nie tylko miejsca Ustępowe, ale całe podwórza. 

Moja klapa pstentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie M 
wypuszcza gazów Š čħroni od podwiania, a przytem będąc automa- yi 


= E s A tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy. 
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Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Kyczakowskiej 1. 4., gdzie go każdego U 
czasu oglądać i zamawiać można. 

Cena p'zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 

Przyjmuję e 
į ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. 


także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 


Z najgłębszym szacunkiem 
Leon Jagusińsiki 


mechanik i właściciel patentu, 
we Lwowie, ulica Łyczakowska I. 4, 


, rozpowszechnienie. IAGGQGZGGGGGE 2 ZORLEEGCIEAGCHE 
6 Wg Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "qg U Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- : | 
Cena zapieczętowanego orytinalnego nudełka I złr. waluty austr. R pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejsza | 
ġ H aniżeli kopahu { kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelki0 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdo!eg- 


H 
Ó 


które opatrzone Bą marką ochronną i podpisem. 


() 
| 
i 
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Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt; w Nowym Saczu: W. Filipek, R. Jakubowski apt.; 

"gA w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: M. Schwazc apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszo- [.) za egzemplarz broszurowany $ 1 złr. — ot 3 
wie: A. Karpiński apt., J. Scheitter z Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt.; w Sokalu: E. Wyso- Cena: | 3 x eprawny w płótno . - 1 „ 50 „ we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
czański apt; w Stanisławowie: E. Strzemecki apt.; w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt., L. Fleischmann > n n  wsafanzklamą 2 „ 50 „ Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast 


apt; w 


"Wz W zp W FE W z By FW z UO z WY WW c WHY 
za, z 


zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu, 
Fiaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 


(KRATY 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów 1 zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 


SKŁADY we LWOWIE: J. Baiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklapiński apt.. St. Markiewicz; w Blałej 
Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulak, apt.; w Czerniowcach : J. Schnirch, C. Alth apt., w Czortkowie: Ludwik 
Noss apt.; w Drohobyczn: F. Kuburowski apt; w Górahomora: A. Botezat apt.; w Husiatynie: W. Czerski apts; 
w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt.; w 


arnowie: W. Mildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. w Żurawnie J. W, Tomaszewski apt. 
rwv ar 
FOLT 


pw wa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 
kich w handlu znajdujących się gatun- 


Kołomyi: Jan Sidorowicz , E. 


i Beisera. 


czyli 


„Powinność codzienna 


liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając ŻO4dka 


lnie udzielając ni emnej woni urynte. 
Kazda pr pał jest iano oddrukewanem 


nazwiskiem. PEPE 
SKŁAD W PARYŻU, 8, LIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYGEM APYRKACN 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskieśo, oo 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


ap HF" H QC=V U wn 


zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


Chrześcian* 


„Ao 


DEA EA E EZ E ERA DEE ZANE DĄ DE AZ DAR ERD AE ADECCO 

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 

i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


UGA KPK RY EA PEACE RY GAĆ RYC IE YĆ FB p 


ETETE E 3 OMA TTW EDT SOSEER E EIRE TEEI TE EZ OTTO IR PRĘT RCA «nk 
Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 1/4 a). 


Najtańsze źródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 


St. Wyszyńska 


LTrwrów, ulica Ormiańska Ll 26. 


w handlu pod frma 
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